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Spokój i zimna Krew! 


W ostatnich wiadomościach podajemy skład 
nowego gabinetu. Przez jego zamianowanie stosunki 
wewnętrzno-polityczne u nas uległy jeszcze wię- 
kszemu pogorszeniu i zaognieniu. Skład obecnego 
gabinetu oznacza bowiem jak najostrzejszy kurs 
dotychczasowej polityki pomajowej. Osobistości w 
nim takie, jak premier Sławek, ministrów Car, 
Czerwiński, Prystor, uchodzić muszą za najbar- 
dziej bojownicze w stosunku do ciał ustawodawczych. 
Ogromna większość Sejmu, jako i społeczeństwa 
upatrywać będzie w ich zamianowaniu stawianie 
jej na przekór i przyjmie to pociągnięcie z wielkiem 
oburzeniem i jest więcej niż pewna, że z takiem 
stanem rzeczy się nie pogodzi. Ogromna większość 
społeczeństwa bowiem po smutnych doświadczeniach, 
jakie z rządmi pomajowemi w czteroletnim okresie 
ich istnienia poczyniła, straciła wszelką nadzieję 
co do ich racjonalności i użyteczności. Wszak wy- 
kazały one w całej pełni swą nieudolność w pozy- 
skaniu dla siebie społeczeństwa, raczej je od siebie 
zgoła zupełnie edstręczyły. Takie metody bowiem , 
rządzenia, jak kneblowanie prasie ust, usuwanie 
urzędników, przeciwnych systemowi, pcd- 
ważenie niezależności sądownictwa, wywieranie 
ciągłego nacisku pod rozmaitemi postaciami w sto- | 

| 


sunku do swych przeciwników, nie mogły działać 
przyciągająco, a raczej odstraszająco. | 

Do tego dochodzą jeszcze owe niesłychane, nie- | 
wyjaśnione dotąd zajścia, jak zaginięcie gen. Za- | 
górekiego, rozmaite napady na wybitne osobistości | 
obozu przeciwnego, co wszystko razem wziąwszy | 
wraz z bardzo ciężką sytuacją gospodarczą ostatnich | 
czasów, wytworzyło u olbrzymiej większości Sejmu j 
i Senatu, jako i społeczeństwa atmosferę, rzą- | 
dzącym czynnikom bardzo nieprzychyłną, — a ra- 
czej wrogą. To też zgoła zrozumieć i pojąć nie 
możemy, jak przy takiej dla siebie atmosfe- 
rze i znacznej większości ciał ustawodawczych, jako 
i społeczeństwa : obecny rząd dać chce sobie radę. 
Wszak oparcie jego w społeczeństwie i w ciałach usta- 
wodawczych jest bardzo nikłe. 

Jeżeli już w dawnych czasach przy ogólnie przy- 
jętych formach absolutyzmu ‘trudno było rządzić 
wbrew woli poddanych, to jakże będzie możliwem 
rządzić w dzisiejszych czasach wobec ogólnie przy- 
jętych demokratycznych pojęć, wbrew tak olbrzymiej 
większości obywateli. Wobec takich warunków 
i stosunków trwałość tych rządów zdaje się nam 
być z górą przesadzoną i upadek ich wydaje się być 
tylko kwestją czasu. 

Chodzi przecież o to, by naród umiał zachować zimną 
krew | należytą rozwagę. Upadek takiego systemu, 
jak obecny, nastąpi musi samą siłą faktów, nawet 
bez jakichkolwiek wstrząsów wewnętrznych — byle 
społeczeństwo umiało zapanować nad sobą i uzbroić 
się w cierpliwość. 
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Kontyngent świń z Pelski do Astrji wyniesie | 
566 tys. sztuk. 


W Wiedniu zakończone zostały rokowania, do- 
tyczące sprzedaży polskiego bydła I trzody na ryn- | 
kach austrjackich. Rokowania te prowadzili komi- į 
sjonerzy austrjaccy z delegatami polskiego syndy- 
katu eksporterów  niercgacizny. Obu stronom 
chodziło o ustalenie ilości sprzedawanego mięsa, jak 
i sztuk żywych za rok bieżący. 

Po kilkudniowych naradach obie strony doszły do 
porozumienia w ten sposób, że przyznany Polsce 
kontyngent na rok ubiegły został przedłużony na 
rok 1930. Wskutek tego Polska ma prawo wywieźć | 
w roku 1930 do Austrji 566.000 sztuk nierogacizny. | 


Estonja przedłużyła stań wojenny. 

Tellia. Rząd eśtoński uchwalił przedłużyć stan 
wojenny na terenie całej Estonji do dnia 1 kwietnia | 
1931 roku. Przedłużenie to pozostaje w związku | 
z ostatniemi usiłowaniami komunistów "z | 
przewrotu w Estonii. 


wyskości © ray twystużowo we wtarck, orwartak | oobełą mano. — 
Grqczaziaa KB G 


m mażesięcszća, 


Cena ogłoszeń: Wiss w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 


na stronie S-łamowej 50 gr, na | stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (lusto) 30 gr każde dalsze słowę 15 gr. Ogłoszenia zagran. 1008/, więcej. 
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W obliczu ważnych wypadków. 


Trudności piętrzą się! — Oświadczenie 
desygnowanego premjera! 

Warszawa, 28. 3. Wielką sensację w Sejmie 
wywołała w piątek w południe wiadomość, że de- 
sygnowany premjer, poseł Jan Piłsndski przybędzie 
do lokalu B. B., ażeby odbyć jeszcze kilka konfe- 
rencyj z przedstawicielami stronnictw sejmowych. 
Okazało się. że na konferencje te są proszeni przed- 
stawiciele Ch. D., N. P. R, Wyzwolenie i P. S. L. 
Piasta. 

Między godziną 1 a 2 w południe odbyły się 
też istotnie kolejae rozmowy z posłem Chacińskim 
(Ch. D.), Jankowskim (NPR.), Rogiem (Wyzwolenie) 
i Dębskim (Piast). Przedstawiciele tych stronnietw 
po konferencji tej na pytania o celu tych konfe- 
rencyj, dawali odpowiedzi wymijające. Pewne Świa- 
tło rzucił atoli sam pos. Piłsudski, który po zakoń- 
czeniu konferencji odbył rozmowę krótką z przed- 
stawicielami prasy. 

Zapytany o przebieg konferencji, pos. Piłsudski 
odpowiedział, że tematem rozmów nie były sprawy 
personalne. Na pytanie, jaki był cel konferencji, 
pos. Piłsudski zauważył, że chodziło mu o wyson- 
dowanie opinji przedstawicieli poszczególnych stron- 
nictw. 

Na dalsze pytanie, czy pos. Piłsudski spodziewa 
się powołać rząd do życia w ciągu dnia dzisiejszego, 
odpowiedział, że piętrzą się trudności i że niema 
wiele nadziei, ażeby zdołał utworzyć rząd. 

Na dalsze pytanie, jakiego rodzaju są te trud- 
ności i czy między innemi także zwołanie posiedze- 
nia Sejmu na sobotę nie należy do nich, pos. Pił- 
sudski odrzekł: 

— I zwołanie Sejmu też. Obawiam się bowiem 
tego rodzaju niespodzianek na przyszłość. 

Poproszony, ażeby pozwolił na zdjęcie fotogra- 
ficzne, pos. Piłsudski odpowiedział z uśmiechem: 

-— Owszem, bo nie chcę zadzierać ze „siódmem 
mocarstwem“. Raczej ze wszystkieri stronnictwami, 
byłe nie z prasą. 

Po zdjęciu, 
zauważył: 

— Nie tracę nadziej, że uda mi się przezwyecię- 
żyć trudności. 

— Czy pan premjer uda się dziś na Zamek ? 

— Nie wiem dokładnie — może. 


opuszczając lokal, pos. Piłsudski 


Narada marszałka Piłsudskiego z p. Bartlem 
o stanowisko wicepremiera, 
Warszawa, 28. 3. Dziś w piątek o godz. 1.30 
po południu przybył do prezydjum Rady ministrów 
marszałek Piłsudski i odbył półgodzinną konferencję 
z premjerem Bartlem. 


Art. 6. ustawy skarbowej, 


którego wycofania zażądał marszałek 
Piłsudski. 


Artykał ten opiewa: 
Otwieranie kredytów, nieobjętych budżetem ani 


też upoważnieniami, zawartemi w art. 4 (są w nim | w g 
wyszczególnione przewidziane dotacje na urzędników, | Art 


na budowę dróg itp.) — może nastąpić tylko na 
wniosek ministra skarbu, uchwalcny poprzednio w 
drodze ustawodawczej, pod warunkiem, że *równo- 
cześnie zostaną uzyskane nowe, wysterczajyce źródła 
pokrycia. 

Przed uchwaleniem takiego wniosku wolno 
robić wydatki na cele, nieprzewidziane w budżecie 
albo też na cele przewidziane, ale w granicach 
wyższych, niż je budżet ckreśla, względnie niż na 
to pczwala art. 7 (przenoszenie kredytów) — tylko 
w czasie, gdy sesja Sejmu jest zamknięta, względnie, 
gdy Sejm jest rozwiązany, a przytem nastąpiła 
klęska żywiołowa lub inny wypadek nagły 
rodzzju, że odroczenie wydatków, z nim związanych, 
nA czas potrzebny do zwcłania nadzwyczajnej sesji 
sejmowej lub w razie rozwiązania sejmu — na czas 
do zebrania się nowego Sejmu mogłyby przynieść 
niepowetowaną szkodę państwu. 
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Jak słychać w sferach politycznych, tematem 
rozmowy była sprawa ewentualnego udziału prof. 
Bartla w rządzie p. Jana Piłsudskiego w charakte- 
rze wicepremiera. 

Niepokojące nastroje. 


Warszawa, 29. 3. Do godz. 12 tej w nccy ku- 
luary sejmowe były wypełnione posłami i senato: 
rami, oczekająęymi informacyj o tworzeniu rząda 
przez posła Jana Piłsudskiego. Okazało się, że 
pos. Jam Piłsudski udał się do Belwederu na konfe- 
rencję z marsz. Piłsudskim. Równocześnie zawiado- 
miono prasę, że nie nastąpią żsdoe decyzje. Spo- 
dziewano się, że decyzje te nastąpią dziś rano. W 
kuluarach sejmowych na ten temat twcrzono różne 
koncepcje, z których najważniejsza jest następująca: 

Gdyby dla uspokojenia potrzebne było przesu- 
nięcie terminu posiedzenia Sejmu, z tem, że mar- 
szałek Sejmu byłby powiadomiony o ntwcrzonym 
rządzie, wówczas p. Prezydent wezwałby marszałka 
Sejmu na Zamek i zakomunikował mu to, aby mógł 
natychmiast przesunąć posiedzenie Sejmu na godzi- 
ny popołudniowe. W międzyczasie powstałby rząd, 
któryby na Zamku był zaprzysiężony i mógłby sta- 
nąć w Sejmie lub zawiadomić Sejm o utworzeniu 
się rządu. 

Jest to jedna z koncepcyj, według pogłosek, 
obiegających w nocy koła polityczne. 


Przygotowania ze strony BB. do uniemożli- 
wienia posiedzenia Sejmu. 

Przygotowania ze strony B. B. do uniemożliwienia 
posiedzenia Sejmu trwają w dalszym ciągu. Prezy- 
djam Sejmu urządziło dzisiaj wieczorem raport ze 
strażą marszałkowską, której m. in. zekomunikowa- 
no, że w razie gdyby posiedzenie Sejmu było unie- 
możliwione w sali sejmowej, to marszałek Sejmu 
przeniesie to posiedzenie do sali Senatu lub do 
jednej z większych sal komisyjnych. 

Od dziś rana straż marszałkowska ma pogotowie 
od godz. 7+mej. Wydano zarządzenia niedopuszcze- 
nia osób, nielegitymujących się należycie, na teren 
Sejmu. 

Mobilizacja bojówek socjalistycznych. 


Warszawa. W kołach politycznych obiegają 
pogłoski, że gdyby misja posła Jana Piłsudskiego 
nie udała się, misję tę otrzymać ma poseł Sławek, 
z tem, że do gabinetu wszedłby również b. minister 
spraw wewnętrznych Składkowski. 

W kołach sejmowych obiegała wezoraj wieczo- 
rem pogłoska, że w związku z nadzwyczajnem wy- 
daniem „Robotnika* bojówki P.P.S.C.K.W. otrzymały 
polececie czujności i zbiórki w swoich lokalach 
partyjny ch dzisiaj przed południem. 


Wydatek taki musi się opierać na uchwale Rady 
Ministrów, która jest zobowiązana w terminie tygo- 
dniowym ogłosić tę uchwałę w Monitorze Polskim, 
przesłuć do wiadomości Najwyższej lzby Kontroli, 
a jednocześnie przedłożyć Sejmowi wniosek w spra- 
wie kredytów dodatkowych. 


Za Ścisłe przestrzeganie przepisów, zawartych 
rt. 5 i6, są ministrowie osobiście odpowiedzialni. 
ykuł ten zatem uniemożliwia Rządowi otwieranie 
nowych, nieobjętych budżetem kredytów i wydatko- 
wanie bez zgody Sejmu.  Jednem słowem nie 
dopuszcza do t. zw. przekroczeń budżetowych, o ile 
nie zachodzi wypadek taki, że odroczenie wydatków, 
z nim związanych, do czasu zebrania się Sejmu 
mogłoby wyrządzić niepowetówaną szkodę państwu. 
Uchwulając ten artykuł, Sejm chciał zapobiec czy- 
nieniu wydatków, nieobjętych budżetem, bez jego 
zgody i zmusić Rząd do zwoływania Sejmu w wy- 
padkach, gdy wydatki takie okazałyby się potrzebne. 


Zniżka redyskonta weksli w Barku 
Gospodarstwa Kraj. 
Poczawszy od 1 kwietnia b. r. Bank Gospo- 


darstwa Krajowego zniża również stopę od redyskon- 
ta weksli na 9 i pół procent. 


Paryż. W prasie ukazały się ostataio wyniki 
śledztwa, przeprowadzonego w sprawie zaginięcia 
gen. Kutiepowa.  Stwierdzają one jedaomyślnie 
porwanie gen. Kutispowa i wywiezienie go drogą 
morską z Francji. Kilku świadków widziało, jak 
ładowano skrępowanego i zawiniętego mężczyznę w 
płaszcz na statek przy wybrzeżach Normandji. 
Dalsze śledztwo wykazało, że gan. Kutiepow został 
przewieziony do Moskwy i umieszczony we więzie- 
niu na Łubiance, gdzie tydzień temu miał być jesz- 
cze przy życiu. 

Ogłoszenie szczegółów porwania Kutiepowa wy- 
wołało wielkie wrażenie w całej Francji. „La Jour- 
nal“ oświadcza, że porwanie gen. Kutiepowa przez 
agentów sowieckich uważać można za fakt stanow- 
czo stwierdzony. 

Gazety nacjonalistyczne występują z gwałtowne- 
mi protestami. „Echo de Paris“ podkreśla doniosłość 
obrazy, wyrządzonej narodowi fraacuskiemu. Nie 
idzie tu o banaloy dramat, rozgrywający się między 
zwykłymi ludźmi, lecz o zamach, popełaiony przez 
Dsena REI Ti 


Poprawa bytu urzędników — 


Dnia 28, 3. rb. Rada Ministrów uchwaliła wypłacić 
na dzisiejszem posiedzeniu drugą część, tj. *|, zaległego 
dodatku mieszkaniowego za r. 1928. Nastąpiło to 
ną skutek przewidzianej znacznej podwyżki cen na 
zboża już w najbliższym czasie. 

Wypłata nastąpić ma jeszcze przed Wielkanocą. 


= =! ewe „ua amkłw 6 WW ZACZNA ZORRO PES 


om 


~aer ~ar 


sez > 


Dr. Brüaning tworzy gabinet w Niemczech. 


Berlin. Prezydəat Hiadenburg przyjął w piątek 
przed południem przewodaiczącego frakcji ceutrowej 
dra. Briianinga i powierzył mu misję utworzenia 
nowego rządu. 

Prezydent oświadczył mu przytem, że wobec 
trudnego położenia parlamentarnego jast jego zda- 
niem wskazane oparcie nowego rządu na podstawie 
koalicyjaej. Briianing misję przyjął. 

Hindenburg przyjął również przewodniczącego 
parlamentu niemieckiego dra Loebego i odbył z nim 
konferencję nad sytuacją polityczną, wytworzoną 
przez przesilenie rządowe. 


Nowe koleje niem. na pograniczu Polski 
będą miały cel strategiczny. 


Berlin. Przedłożony gabinetowi memorjał min. 
spr. wewn., zawierający t. zw. program wachodni, 
zawiera zakrojony na szeroką skalę projekt budowy 
nowych linij kolejowych. Uderzające jest, że wię- 
ksza część tych linij ma być zbudowana nie 
w Prusach Wschodnich, lecz na Górnym i Dolnym 
Siąsku. 

Odnosi się wrażenie, że pod pokrywką ulepszeń 
komunikacyjaych, prowadzona będzie magistrala 
kolejowa o znaczeniu wybitaie strategicznem i tak 
projektowany jest potężny szlak wzdłuż granie Pol- 
ski, ciagnący się od Raciborza przez Gliwice-Namy- 
słów: Oleśnicę-Wschowę aż do Babimostu, a na- 
stępnie przez Krzyż do Guben. 

Druga _ linja kolejowa prowadzona będzie 
z Dolnego Sląska aż do Szczecina. Natomiast w 
samych Prusach Wschodnich rozbudowa linij kole- 
jowych jest niezaaczna. W tym samym kierunku 
planowana jest rozbudowa sieci dróg. 


Deficyt budżetu Anglji wyniesie 
25 miłjonów funtów. 


Londyn. Według sprawozdania, ogłoszonego 
przez ministerjum skarbu, budżet angielski przed 
zamknięciem rocznych zestawień rachunkowych, 
wykazuje 25 miljonów funtów deficytu, podczas 


były zamknięte nadwyżką 13 miljonów. 
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POTWORY LUDZKIE. 


POWIEŚĆ. 83 


(Ciąg dalszy.) 


Pani baronowa Barne każe powiedzieć, że zo- 
stanie tu dłużej niż myślała, Pani masz wracać 
sama do domu, ona zaś przyjedzie później inną 
dorózką ! 

— Nie, -— odpowiedziała młoda dziewczyna, — 
zaączekam tu na nią! 

— Ale papi baronowa mówiła, że pan Marceli 
mógłby się niepokoić... 

— Tak, to prawda. 
kuje nas! 

— Tu jest kilka drobnostek, — dodał słażący, 
składając paezki na powozie, które baronowa kupiła 
i które nani masz zabrać ze sobą do domu. Dokąd 
ma duróżzarz jechać ? 

— Do hotelu badeńskiego ! 

— Hotel badeński| — krzykaął uprzejmy po- | 
gingacz. Doróżkarz ujął lejce, uderzył konia batem 


f 


Oa już od dawna ocze- 


m Z, 


i w vilkn sekundach zaiknął powóz z Gizelą. i 
Mivoda dziewczyna, oparta wygodnie o poduszki, 


gdy w tym samym okresie roku ubiegłego rachunki | 
| przewieźć je do szpitala. 
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obce mocarstwo ma terytorjum Francji. Należy 
dziś poprostu wiedzieć — pisze dziennik — czy ma- 
my pozostać panami u siebie, czy też ulegać wszę- 
dzie rozkazującej Moskwie. 

„La Libertć* poświęca całą pierwszą stronę 
wieczornego swego numeru sprawie gwaiiu, popel- 
nionego przez G. P. U. Na czele grubemi czcionka- 
mi wydrukowano:  „Żądamy natychmiastowego 


Kwestje te poruszył w senacie sen. 
oświadczając, że wobec zachowania się Sowietów 
Francji pożyczek uważa za niedepuszczalae utrzy- 
mywanie z nimi w dalszym ciągu stosuaków dyplo- 
matycznych. 

Minister spr. zagr., powołując się na tradycje 
gościnności francuskiej, prosił sen. Japy o cofnięcie 
wniosku, wobec czego sen. Japy nie nalegał na 
natychmiastowe rozpatrzenie wniosku. 

Paryż. Briand przyjął ambasadora sowieckiego. 
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Uciskanie Połaków na Litwie nie ustaje, 
Kowno. Komitet rodzicielski polskiego gimna- 
| zjam w Poniwieżu zwrócił się z prośbą do miai- 
sterjum spraw wewnętrznych o pozwolenie urządze- 
nia zbiórki ulicznej na rzecz niezamożnych uczniów 
gimnazjum. Komitet ten przed paru dniami 


bądź zbiórek pieniężnych na rzecz Polaków. 


Walka włościan z sowiecką strażą graniczną. 

Wilno. Na odcinku granicznym naprzeciw 
Rakowa rozegrała się krwawa walka między grupą 
włościan, a patrolem bolszewickiej straży granicznej. 
Powodem walki było dotkliwe pobicie kilku wło- 
ściana za bezprawny wyrąb lasu. 

W odpowiedzi na to włościanie, uzbrojeni w 
siekiery i piły, rzucili się na strażników. Wywiązała 
się walka, podczas której dwóch włościan zastrzelo- 
no, jeden zaś ze strażników, uciekający przed wło- 
ścianami, wpadł do rzeki i utonął. 

Pozostali włościanie pod gradem kul 


| 
| 
| 
| 


bolsze- 


udało się przedostać na teren Polski. W lasach 
bolszewicy urządzili obławę i przez cały dzień sły- 
szano po stronie polskiej odgłosy strzałów. 


Ucieczka z więzienia bolszewickiego. — 

Francuz, b. ochotnik armji gen Haliera, 

uwięziony w Ekaterynosławiu, przedostał 
się do Polski. 


Warszawa. Do tutejszego Urzędu  Śled- 
czego przywieziono pod eskortą z nad granicy 
rosyjskiej jakiegoś człowieka, który mówił kiepsko 
po polsku i podawał się za obywatela francuskiego, 
nazwiskiem Chambellas, ochotoika armji generała 
Hallera, który podczas ofenzywy na Kijów dostał 
się do niewoli bolszewickiej. 

Bolszewicy zatrzymali go jako mechanika i przy- 
dzielili do fabryki amunicji. Jednakowoż Francuz, 
nie chcąc przykładać ręki do fabrykacji broni, 
zmienił wzorce, wskutek czego ogromny transport 
amunicji artyleryjskiej stał się zupełnie niezdatay 
do użytku. Ten sabotaż wykryto i skazano go na 
15 lat ciężkiego więzienia. 

Francuz odsiadywał karę w  Ekaterynosławiu. 
Dnia 12 grudnia ub. roku udało mu się uciec i od 
tego czasu nocami przekradał się ku granicy pol- 
skiej. Zeznania jego sprawdzono i oddano go pod 
opiekę konsulatu francuskiego, który zajął się wy- 
słaniem go do Ojczyzny. 


Pojedynek dwu sióstr o mężczyznę. 

Z Meksyku donoszą o oryginalnym pojedynku 
na noże dwósh sióstr, zakochanych w jednym i tym 
samym mężczyźnie. 

Obie odniosły ciężkie cańy, tak, że musiano 


przymknaęła oczy i zaczęła marzyć o Marcelu i swem 
szczęściu przyszłem, nie zważając wcale, w jakim 

ieruaku doróżka jedzie. Po upływie kwadransu 
dopiero, gdy podług jej zdania powinna już być w 
domu, spojrzała uważnie przez okno, chcąc się prze- 
konać, gdzie się właściwie znajduje. Koń biegł 
szybko, a domy, których nigdy jeszcze nie widziała, 
przesuwaty się przed jej oczyma. Zdawało jej się 
nawet, że rozpoznaje we mgle drzewa. Co to mia- 
ło znaczyć ? 

Przestraszona zapukała na woźnicę, aby go 
zapytać, dokąd jedzie. Może nie zrozumiał nazwy 
hotelu i wiózł ją w zupełnie inną część miasta! 
Ale doróżkarz nie słyszał widocznie jej wołania 
i popędzał konia do coraz szybszego biegu. 

— Stójcie! Stójcie ! wołała Gizela, otwierając na- 
reszcie drzwiczki i wychylając się z powozu. 

— (o tam ? — zapytał wożnica, nie zatrzymu- 
jąc się wcale. 

— Nie jedziecie przecież do hotelu badeńskiego ! 
Zmyłliliście drogę! 

Teraz doróżka stanęła. 


— Zmyliłem drogę? — powtórzył doróżkarz 


, zdumiony. 


— Naturalnie! Powinniśmy już 


być! 


otrzy- ł strony na udzielanie urzędnikom państwowym zniżki w kosz= 


mał odpowiedź, zakazującą urządzania jakichkolwiek | tach stołowania w wysokości 50 procent. 


zerwaała stosuaków dyplomatycznych ze Sowietami!“ : 
Japy, | 


i uchylania się ich od zwrotu zaciągniętych we | 
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wiekich zdołali zbiec w głąb lasów. Jednemu z nich | 
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Gen. Kutiepow został porwany i wywieziony z Francji drogą morską, EETEEENENSEWNCWNNENNW 


Oburzenie w całym kraju. — Interpelacja w Senacie o zerwanie stosunków z Sowietami. 
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Kalendartyk. 31 marca, Poniedziałek, Balbiny p.. Korneli m. 
1 kwietnia, Wtorek, Teodory m., Hugona bm. 


Wsokód słońce g. 5--38 m. Zschód głańes g, 18 —31 m, 
Wschód koiętyse g. 6-24 m, Żzekód kwiątyss g 21 — 30m, 


O śędy pracy na Pomorzu i w Poznańskiem. 


Min. pracy i opieki społecznej łącznie z Min. sprawiedli- 
wości przygotowują obecnie zasady wprowadzenia sądownictwa 
pracy w wojew. poznańskiem i pomorskiem, gdzie dotychczas 
istnieją sądy przemysłowe i kupieckie. 


Uig! dla urzędrvików państwowych 
w Krynicy. 

Departament służby zdrowia ministerstwa spraw wewnętrz= 
nych, pragnąc ułatwić urzędnikom państwowym możność 
przeprowadzenia kuracji w Krynicy, wydał zarządzenie, upra- 
wniające wszystkich urzędników i ich rodziny do korzystania 
z 50 procentowych ulg, zarówno mieszkaniowych, jak i kąpie- 
łowych, w domu zdrojowym w Krynicy. 

Zarząd restauracji w domu zdrojowym zgodził się za swej 


Konkurs na wiersz. 


W sprawie konkursu na wiersz, ogłoszonego w grudniu 
ub. r. przez Wydawnictwo „Księgi Pamiątkowej 10-ciolecia 
Pomorza“, podaje się do wiadomości, co następuje : 

Sąd konkursowy, po rozpatrzeniu utworów, nadesłanych 
na konkurs, uznał, że żaden z nich nie nadaje się do za- 
mieszczenia w Księdze i z tego powodu postanowił nie na- 
gradzać żadnego. 


Z minsta $ pow mti. 


Nareszcie ! 


Lubawa. Jak nas dochodzi pewna zupełnie wiadomość 
jeszcze w tym roku — i to możliwie w najkrótszym czasie 
rozpocznie się tak bardzo przez nas upragniona 
budowa połączenia kolejowego Rakowiee—Jamielnik. Cały 
nasz powiat przyjmie tę wiadomość z niesłychaną radością, 


Genjalny wynalazek. 


Nowemiasto. Tutejszemu mistrzowi piekarskiemu p. 
Makowskiemu udało się po długich próbach prze. 
prowadzić wypiek chleba i bułek w ten sposób, że pieczywo 
to trzyma się zupełnie w świeżym stanie przez miesiąc i dłużej 
nawet. Środki do tego użyte trzyma p. M. w tajemnicy 
i zamierza po epatentowaniu swego wynalazku wysyłać pio- 
czywo na eksport. Obecnie już prowadzi pertraktacje z pewną 
firmą zagraniczną w Norwegji celem odbioru chleba nowego 
systemu na wielką skalę. Ma to dla naszego położenia go- 
Bpodarczego, zwłaszcza w rolnictwie wielkie znaczenie, gdyż 
umożliwia nam użytkowanie zboża na przemiał w kraju i da 
pracę bezrobotnym, których mamy coraz więcej. Gdy umowa 
z ową firmą dojdzie do skutku, rozpocznie p. M. wypiek i wy- 
syłkę, jak to mówią, „całą parą“, a mąkę do tego dostarczać 
mu będą oba tut. młyny, a w razie niewystarczalności i młyny 
zamiejscowe. Aby i miejsce. ludo. uprzystępnić skosztowanie no- 
wego chleba lub bałek i dać możność przekonania się o jega 
zaletach i nadzwyczaj przyjemnym smaku, postanowił p. M, 
rozpocząć sprzedaż pieczywa po cenach normalnych 
we wtorek, chcąc temsamem i  zamiejscowym konsu- 
mentom dać możność zaopatrzenia aię w to genjalne pieczywo. 
A więc niechaj nikt nie będzie bez chleba i bułek w tym 
dniu, ażeby później nie robił sobie zarzutów, że nie skorzystał 
z okazji i dał się wyprzedzić Norwegczykom. 


Bardzo pomysłowa tarcza zegarkowa. 


Nowemiasto. Dla wszystkich, którzy muszą podróżować, 
nieodzownem jest posiadanie punktualnie chodzącego zegarka. 
Już niejeden doznał zawodu z powodu opóźniania się zegarka. 
Kres tej niedogodności położył wreszcie tut. mistrz zegarów, 
p. J. Cizsewski, który skonstruował tarczę do zegarów i zegarków 
z przyrządem, według której można każdego czasu obliczyć 
doxzładny czas podług słońca. Przyrząd ten ma jeszcze i tę 
dogodność, że czas słoneczny można na nim stwierdzić, chociaż 
w dzień ponury, a nawet i w nocy. Niska cena (3 zł.) i łatwe 
dostosowanie tarczy do każdego zegarka spowoduje, że 
wkrótce znajdzie u wszystkich posiadaczy zegarków szerokie 
zastosowanie, 


I ja tego nie zauważyłem! By- 


— Doprawdy ! 
Czemu mi pani nie 


iem pewnie trochę zamyślony ! 
zwróciła prędzej na to uwagi ? 

— Ależ od pięciu miaut wołam i pukam, a wy 
nie nie słyszycie ! 

— Może być! Jestem cokolwiek głuchy — no, 
ale to nic nie szkodzi! Wynagrodzę bardzo prędko 
stratę czasu. Zawrócę zaraz i pojedziemy teraz 
innemi ulicami ! 

Gizela uspokoiła się zupełaie ; doróżkarz zmy- 
li? rzeczywiście drogę, nie więcej, nie było się więc 
czego lękać. 

Powóz skręcił teraz w inną ulicę, Której także 
nie znała, ale była to rzecz zupełoie naturalna. 
Nie przejeżdżała nigdy jeszcze tędy, więc też nie 
mogła znać ulic. Za kilka minut wrócę znowu do 
środka miasta! 

Koń, któreg» dla powetowania czasu bił wożni- 
ea niemiłosiernie batem, pędził z całej siły, a po- 


| mimo to nie zbliżali się jeszcze wcale do tej części 


dawno tam |, 


miasta, którą Gizela znała. 

Przerażenie dziewczęcia zwiększało się z każdą 
chwilą. Patrzała przez okno na nazwy ulic, zu- 
pałnie sobie obcych i doszła wkrótce do tego prze- 
konania, że zamiast zbliżać — oddalali się coraz 
bardziej od miasta. (C. d. n). 


Na cześć szatana. 
Czarna msza w masońskiej sekcie 
martynistów. 


Czytamy w warszawskiem „ABC*: 

Śledztwo w sprawie sekty martynistów, upra- 
wlających kult szatana, zatacza coraz szersze kręgi. 
W chwili obecnej nie ulega już wątpliwości, że 
praktyki satanistyczne odbywały się w mieszkaniach 
Czesława Czyńskiego, Mikołaja Czaplina I Bogdana 


| Fowakowsklego. 


Fu odprawiano t. zw. „czarne msze“ ku czci 


| djabia. Oots tej potwornej ceremonji, aranżowanej 


przy ul. Śniadeckich przez „magów“ Czyńsklego, 
znany jest jaż władzom śledczym z zeznań p. M. 5., 
który około r. 1925, zajmując się gorliwie zagadnie- 
niami okultystycznemi, zdołał się dostać na taki 
obrzęd. 
Zeznania p. M. S. 

Wprowadzony został przez nmlejakiego p. B. 
W., należącego do zakonu martynistów Czyńskiego. 
Do ceremonji kazano mau się przygotowywać przez 
tydzień przez branie kąpieli narkotycznych i zaży- 


| wanie pewnych pastylek, Pan M. S. sądzi, że 


zabiegi te miały na ceiu wprowadzenie go w stan 
nerwowego podniecenia — tłumaczono mu jednak 
oficjalnie, że są to Środki przeciwdziałające złomu 
wpływowi na zdrowie narkotyków, palonych pod- 
czas czarnej mszy. 

W dzień oznaczony wprowadzono pana M. S. 
do małego pokolku. Ta kazano mu zdjąć ubranie 
1 włożyć na magle ciało czarny płaszcz jedwabny, 
na twarz zaś czarną maskę, Wtedy nakazano mu 
wejść do mąsiedniego dużego pokoju, gdzie znajdo- 
wało się trzech mężczyzn i trzy kobiety, tak samo 
nbrane w czarne płaszcze I maski. 

Trójkąt Baphometa. 

Całe umeblowanie pokoju składało się z dwóch 
kanap I dywanu, zaścielającego podłogę. Na ścia- 
nach wisiały trójkąty równoramienne, dwoma roga- 
mi obrócone ku górze. Na głównej ścianie wisiał 
olbrzymi wizerunek Baphometa czyli szatana, wy- 
obrażonego w postaci potwornego kozła, siedzącego 
ma kuli ziemskiej. Pod tym obrazem stały dwa 
trójnogi z urnami, w których paliły się narkotyczne 
kadzidła. 

Po jakimś czasie ukazał się p. B. W. (dziś już 
nieżyjący), ubrany w czarny ornat z wyhaftowanym 
na nim szkarłatnym wizerunkiem Baphometa. Na 
głowie miał czerwony trójgraniasty kapelusz. Za 
tym mistrzem ceremonji satanistycznej postępowały 
trzy kobiety, jedynie z czarnemi maskami na 
twarzy. 
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Położyły się one na dywanie pod 
Baphometa, tworząc swemi ciałami figurę trójkąta. 
Mistrz ceremonji p. B. W. wszedł pomiędzy nie 
i zaintonował blużnierczy psalm ku czci szatana. 


Wywoływańie szatana. | 


Po odśpiewania psalmu mistrz ceremonji ezar- 
nej mszy rozdał wszystkim uczestnikom pastylki 
jakieś, nakazując je zjeść. Pan M. S. pastylki nle 
zjadł I bacznie obserwował maga, 
stąpić teraz do wywołania szatana. Trwało to dłn- 
go. Spazmatyczne konwulsje wstrząsały ciałem 


maga, z ust jego wydobywały się zaklęcia I grożby. | 


Nagle wszyscy zebrani podnieśli wielki krzyk. 
Pan M. S. zauważył równocześnie, że na głównej 
ścianie zjawił się jakiś cień. Nim zdołał mu się 
przyjrzeć — cleń zniknął. 


W tejże samej chwili uczestnicy I uczestniczki į 


czarnej mszy rzucill się do dzikiej orgji. 


Tak wygląda opis odprawlanej w zakonie mar: | 


tynlstów Czyńskiego czarnej mszy, opowiadany 


przez świadka. 


Na jeden moment pragniemy tu zwrócić uwagę | 
— znak trójkąta odwróconego, który w tych Led 


monjach satanistycznych odgrywa tak ważną rolę, 
jako symbol szatana, jest zarazem znakiem oficjal- 
nym masonerii. 

COE ue ppn AREN 


Z ROSJI. 


Okropna rzeź chłopów, chcących uciekać do 
Polski. — 150 chłopów rosyjskich 
wystrzelanych przez G. P. U. 

Po stronie sowieckiej, naprzeciw Wilejki, koło 
strażnicy Kłebuszany, nocy wczorajszej rozegrała 
się dantejaka scena polowania | masowego mordu 
ludzi bezbronnych przez oddział G. P. U., używający 
w swej dzikiej egzekucji karabinu maszynowego. 

Ofiarą pogromu padła większa gropa włościan, 
usiłujących zbiec z raju sowieckiego do Polski w 
liczbie 150. 

Oddział G. P. U. większą część chłopów wysiekł 
z karabinu maszynowego, część zaś, która skryła 
się do lasu, wyłapano 1 rozstrzelano pojedyńczo. 
Pościg, strzelanina | okropne krzyki niewinnie mor- 
dowanych słychać było na naszej stronie przez 
kilka godzin. 


300 osób rozstrzelanych przez G. P. U. 
w ciągu 20 dni 
Moskwa. Pomiędzy 1-szym a 20-tym sierpnia 
rb. G. P. U. wykonało 300 wyroków śmierci, prze- 
ważnie przez rozstrzelanie. Straceni zostali oskar- 


wizerunkiem | żeni o spekulację monetami, towarami włókienni- 
czemi i galanterją oraz włościanie, nadto znaczna 
grupa t. zw. rozczarowanych komunistów. 


Sowietów na Łotwie, 
dalami wezwany do Moskwy pod pozorem otrzyma: 
który miał przy- | nia nominacji na przedstawiciela handlowego Sowie- 
tów w Warszawie. 


Atabekow został w Moskwie rozstrzelany. 
na tej egzekucji jest narazie nieznana, Zdaje się, 
że Moskwa zemściła się na Atabekowi za jego 
zapatrywania opozycyjne. 


Taki jest los sowieckich dygnitarzy. 


Ryga. Zastępca przedstawiciela handlowego 
Atabekow, został przed kilku 


Atabekow, który jest Ormianinem i pochodzi 


z Kaukazu, sądził, iż stanowisko to otrzymał dzięki 


poparciu komisarza handlu, Mikojana, również 
Ormianina. 
Jednak nadeszła do Rygi wiadomość, że 


Przyczy- 


„Nowa metoda“ tracenia sowieckich skązań= 
ców politycznych. 


Ryga. Według informacyj osób, przybyłych 
z Moskwy, G. P. U. zmienił od pewnego czasu spo- 
sób tracenia przestępców politycznych. 

Ilość rozstrzelanych w ostatnim czasie zmniej- 
szyła się wybitnie, natomiast ogromnie zwiększyła 
się liczba nagłych zgonów w więzieniach i szpita- 
lach G. P. U. Początkowo przypuszczano, że wię- 
żniowle polityczni są truci, 

Obecnie ujawniło się na podstawie obdakcji: 
przeprowadzonej przez pewnego rosyjskiego chirurga 
na zwłokach swego syna, wydanych mu przez G. 
P. U., że ofiary są tracone w zupełnie inny, wyra- 
flnowany sposób. 

Żołądek ofiary Żadnej trucizny nie zawierał, 
natomiast pod bardzo szczegółowem zbadaniu zwłok 
lekarz zauważył drobny otwór w czaszce. 

Po przeprowadzeniu trepanacji czaszki lekarz 
stwierdził, że powodem zgonu był krwiotok mózgu. 
Dalsze badania doprowadziły chirurga do stwierdze- 
nla, że syn jego został zamordowany dłagą cienką 
szpllką stalową, wbitą do mózgu, do t. zw. trzecłej 
komory. , 

Szpilka żadnych śladów nie pozostawia, a po 
wbiełu następuje natychmiastowa Śmierć, bez ĉa- 
dnych oznak zewnętrznych. 

Wiadomość o nowej „metodzie tracenła* przez 
G. P. U. wywołała w Petersburgu 1 Moskwie bardzo 
silne wrażenie. Krążą uporczywe pogłoski, że 
wszystkie ostatnie nagłe zgony zostały spowodowa- 
ne tą właśnie metodą. 
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jestem młody I silny, jeszcze długo $yć będę, bo oto młodzieniec 
z tych mar przemawia do was: „i ja byłem młodziutkim, a jednak 
Niechaj stary nie pociesza silę tem, 
jeszcze kilka latek Bóg mu do pokuty zostawił, gdyż przestrzega 
Pismo św.: „„Czuwajcież tedy, bo nle wiecie, kledy Pan domu przyj- 
dzie, z wieczora li albo w północy, albo gdy kury pleją, albo z po- 
ranku, by, z prędka przyszedłszy, nie znalazł was śpiących”. 
Każdy niech żyje begobojnie, a gdy czuje się poważnie sia: 
bym, niech, wyspowiadawszy; się, przyjmie Wiatyk na drogę wieczno: 
ści I Olej św. na wzmocnienie ciała i duszy. Żyjące, jak Bog przy- 
kazał, zaopatrzony św. Sakramentami, będzie umierał spokojnie, 
ufny w miłosierdzie Boże, gdyż „sprawiedliwy, według słów Pisma 


nie uszedłem śmierci". 


św. — nadzieję ma przy Śmierci swojej“. 


„Wstań — weźmij łoże swoje i Idź”. 
Cudowne uleczenie śmiertelnie chorej zakonnicy w Rzymie. 


Całe Włochy pozostają pod wrażeniem wielkiego cudu, jaki 
zdarzył się w Rzymie w dzień Wniebowzięcia Matki Boskiej w za- 
kładzie Sióstr im. św. Józefa, w którym stale przebywa przeszło 
W zskładzie tym siostra Anna Marja, złożona śmier- 
telną chorobą, ujrzała Madonnę, jak szła do jej łoża I w tej samej 
chwili odzyskała wzrok i zaraz potem wstała z łoża boleści. 

Siostra Anna Marja, licząca lat 26, przed dwoma tygodniami 
zachorowała nagle, a wezwani lekarze stwierdzili po kilku dniach 
ostre zapalenie opon mózgowych na tle gruźłiczem. 


760 dzieci. 


straszna, z reguły Śmiertelna. 


bliżała się bardzo szybko. 


Młoda i przystojna zakonnica, przytem bardzo pobożna | miła, 
była ogólnie lublana przez wszystkie zakonnice, jak równleż przez 


dzieci. 


W chwili, kiedy po utracie wzroku lekarze stracili juz nadzie- 
ję utrzymania jej przy życia, opatrzono umierającą św. Sakramentami. 
W pewnym momencie, kledy w sali szpitalnej nie było niko- 


go, dał się słyszeć donośny głos chorej: 
— Medonna Idzie ! 


gwiazdami. Chodźcie! Jestem uzdrowiona ! 


Jakież było ździwienie zakonnic, kiedy wbiegłszy do szpitall- 
ka, ujrzały chorą siedzącą, z otwartemi szeroko oczyma, z których 
płynęły duże łzy radości, wpatrzoną w Ścianę, na której ukazała 


się Madonna, 
— Jestem cudownie uleczona. 
do mniej z tej oto Ściany. Nle bójcie się, 
zorowa | 
Zawołano lekarza. 


| Chora z każdym dniem czula się 
coraz gorzej, Ósmego dnia straciła wzrok i godzina Śmlierei przy- 


Widziałam Madonnę, jak szia 
już 


i Ten po dokładnem zbadaniu stwierdził 
z najwyższem zdumieniem, że chora ma normalną temperaturę 


skonały. 
że 


modlitwę. 


Rzymie, 
ludu, a celę, 


i stan zdrowia jej — poza zrozumiałem osłabieniem — jest 


— To tylko Bóg mógł zrobić — wyrzekł 
z zakonnicami przy łożu uzdrowionej, odmawiając dziękczynną 


— 151 — 
do- 


lekarz I ukląkł wraz 


A kledy wieść o cudownem uzdrowieniu rozniosła się po 
do klaszteru zaczęły nadciągać tyslączne tłamy pobożnego 
w której ukazała się Madonna, zarzucono kwiatami. 
Władze kościelne bardzo skrupulatnie zbadały 
że Istotałe uzdrowienie nosi wyraźne znamiona cadu, 
Ziściły się znowu słowa Chrystusa, wypowiedziane przed wie: 
kami: „Wstań — weźmij łoże swoje i idż“. 


sprawę | orzekły, 


Walka z Bogiem w Rosji. — 10.000 agitatorów dla 


rów przeciw 


wonej 


Choroba 
wą katedrę i 


zatmprowizowani 


Widzę Ją w niebieskim płaszczu, usianym 


związkom bezbożni 
armji i marynarce. 
być urządzone specjalne kursy dla zwalczania wpływów religijnych. 
Narazie zostało założonych 121 szkół dla kształcenia agitatorów. 


powierzył związkowi młodzieży komunistycznej. 
czyn stał się powodem do wielkiej uroczystości: na placu koło ka- 
tedry wzniesiono trybuny, z których zaproszeni goście mieli przy- 
glądać się niezwykłemu widokowi. 

Nabój dynamitowy wstrząsnął murami wislkiej budowli, ale 


zwalczania religji 


Kierownictwo polityczne czerwonej armji 1 marynarki wydało 
okólnik, w którym wykazuje się, że walka z religią nie jest pro- 
wadzona dość energicznie. 
proponuje przygotować 
religii. 


Wobec tego kierownictwo polityczne 
w ciągu dwuch miesięcy 10 tysięcy agitato- 
Agitatorzy ci mają być podporządkowani 
ków, prowadzących walkę przeciw religji w czer- 
Oprócz tego w armji czerwonej mają 


Ukarśne świętokradztwo w Rosji. 


Sowiet w Carycynie, nad Wołgą, postanowił zborzyć miejsco- 
„zaszczytne“ zadanie wysadzenia świątyni w powietrze 


Swiętokradzki ten 


pirożechnicy tak źle go podłożyli, że po rozpro- 


szeniu się dymu katedra ukazała się oczom widzów nietknięta, 
natomiast trybuny pokryte były trupami i rannymi. 


Proroctwo Piusa X-go. 


Katolicki dziennik francuski „La Croix“ zamieszcza niezmier- 


nie ciekawy fakt z życia zmarłego niedawno kardynała Lucon, 
arcybiskupa diecezji reimskiej, która tak straszliwie została zni- 
szczona przez najeżdźcę niemiecklego podczas ostatniej wojny Świa- 


towej. Szczegół, który opisujemy, dowodzi, że Ojciec św, Pius X 


jestem zupełale 


posiadał dar proroczy. 
Rzecz działa się w roku 1906, 
chem wojny europejskiej. 


a więc na 8 lat przed wybu- 
Ks. Lucon, który był podówczas blsku- 


pem-ordynarjuszem w Bełley, otrzymał pewnego dnia wezwanie, 
aby bezzwłocznie przybył do Rzymu. Gdy przyjechał do Wieczne- 
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Roczne Walne Zebranie delegatów | 
Zw. Tow. Kupieckich na Pomorzu. 
| 
| 


Zw. Tow. Knp., jedna z najpoważalejszych 
organizacyj zawodowych na Pomorzu, którego ży- 
wotność | duża ruchliwość przejawia się nietylko 
na terenie handlowym, lecz także ogólno-gospodar- 
czym Pomorza, odbędzie swe doroczne zebranie 
delegatów w dniu 28 września rb. w Tczewie. 
Obrady naczelnej iastytacji kupiectwa pomorskiego | 
wzbudzają zawsze zrozumiałe zainteresowanie całe- ! 
go społeczeństwa Pomorza, są one bowiem żywem | 
odzwierciedłeniem położenia naszego handlu, którego ! 
znaczenie coraz bardziej się ocenia. Przedmiotem i 
obrad walnego zebrania będzie jedenasty rok 
sprawozdawczy Związku, a 2e zebranie to odbywa | 
silę w chwili pod względem gospodarczym niezwy- i 
kle ciężkiej, a z drugiej strony pod wrażeniem : 
złożonego przed 2 miesiącami Rządowi memorjału ; 
pomorskiego, nad którym Związek tak wybitnie , 
współpracował — więc obrady będą Istotnie | 
ważkie. i 

Jak się dowiadujemy, obrady Walnego Zebra- ł 
nia w tym roku będą nosiły charakter ściśle we- 
wnęirzny. Z uwagi na zeszłoroczne uroczystości 
jubileuszowe, jako też na ciężką sytuację finansową 
kupiectwa, odstąpiono od zwołania ogólno-kupie- 
ckiego zjazdu, który zawsze towarzyszył obradom 
delegaiów ! odbywał się w obecności przedstawie | 
cieli najwyższych władz państwowych oraz prasy. 
Tym razem ukaże się po zjeździe oficjalay komuni- | 
kat Centrali Związka. 

Niemniej obrady Walnego Zebrania Delegatów 
stanowić będą ważny wypadek w naszem życiu 
społecznem, a spodziewane rezolucje odbiją się ! 
niewątpliwie szerokiem echem w sferach gospodar- 
czych, wyczekujących od swych władz organizacyj- 
nych dalszych owocnych drogowskazów wyjścia ży» | 
cia gospodarczege z obecnej matai, 


PROGRAM. 


Godz. 10 00 uroczyste nabożeństwo w kaplicy 
slóstr św. Wincentego. 

Godz. 11.00 śniadanie w „Hali Miejskiej“, 
dane przez Tow. Kupców Samodz. w Tczewie. 

Godz. 1145 wspólna fotografja. 

Godz 12.00 obrady delegatów „Hali miejskiej”, 

Porządek obrad: 

1. Powitanie przez Prezesa Tow. Kupców Sam. 
w Tczewie. 2. Zagajenie przez Prezesa Zw. Tow. 
Kupieckich na Pomorzu, p. Marchłewskiego. 3. Od- 


wy: 
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po Miasta, zapadł już wieczór. Była godzina 


dworcu czekał na biskupa kardynał sekretarz stanu Merry del Val, 
który zaprowadził ks. biskupa bezzwłocznie do Watykanu. Posta- 
wiono go natychmiast przed obliczem Namiestnika Chrystusowego. 


Pius X rzekł do ks. biskupa : 

— „Mianuję cię, Syna, 
ci wszystkie krzyże”, — 

Po chwili Papież dodał z naciskiem : 

— „Nie powiedziałem, 
wszystkie krzyże”. 

Ponieważ Wielki 
francuskim, a „la croix“ w języku tym oznacza 
„clerplenie*, biskup Lucon nie 
słów. Opowiadając o tem, 
oświadczył: 

— Był to okres rozdziału Kościoła od 
sądziłem więc, 
ciężkiego momentu dziejowego. 
pojąłem dopiero podczas wojny*. 


Pios X oczyma ducha ujrzał więc na długo przed kataklizmem 
stojących dziś na gro- 
bach bohaterskich obrońców Francji, jak i te krzyże udręki moral- 
nej, jakle z dopustu Bożego dźwigać miał w latach 1914—1918 
pasterz nieszczęsnej dłecezji i jego wierne owieczki Chrystusowe. 


światowym zarówno setki tysięcy krzyżów, 


Zgon 88-letniego astronoma papieskiego. 
zmarł onegdaj nagle 83-letni Jan 


Jak donoszą z Rzyma, 
Hagen, 
żał on do zakonu Jezuitów i pracował 
słynnem obserwatorjum w Georgetown, 


gwiazd, Argelander, który wywarł 
olbrzymi. 

Pod przewodnictwem  Argelandera 
nad problemem zmiennych gwiazd, 
zmiennych gwiazd* 
tej dziedzinie. 


a dzieło 


„ W r. 1906 powołał Hagena papież Pias X do 
wał go kierownikiem astronomicznego obserwatorjum w Watykanie. 
mierze stworzenie wielkiego 


jego to zasługą jest w znacznej 


katalogu gwiezdnego w Watykanie.  Pozatem 


nowe metody badania obrotów ziemi dookoła osi. 
mowal się sławny astronom stadjami nad pochodzeniem 


Ostatnie lata poświęcił Hagen głównie badaniom mgławie w 


przestworza wszechświata. 


arcybiskupem Relims'a i przepowiadam 


że przepowiadam cl 


państwa we Francji, 
ià zwrot Papieża dotyczy tego właśnie nad wyraz 
Cały właściwy sens słów Ojca Św. 


astronom papieski I znany uczony w tej dziedzinie, 
głównie w Ameryce w 
które należy do Jezultów. 
Na genjalnych zdolnościach Hagena poznał się 
na jego działalność 


pracował Hagen głównie 
z jego p. 
stanowiło jedno z głównych źródeł nauki w 


czytaale protokołów z ostatnich zebrań delegatów 
(Walnego w Gdyal i Nadzwyczajnego w Grudziądzu.) 
4. Sprawozdanie Prezesa Marchlewskiego z działal- 
ności Związku za rok 192930. 5. Sprawozdanie 
finansowe za rok 1229|30. 6. Sprawozdanie Komi- 
sji Rewizyjnej. 7, Dyskusja nad sprawozdaniami. 
8. Uchwalenie absolutorjam. 9. Zatwierdzenie bud- 
żetu na rok 1930|31. 10. Przyjęcie do wiadomości 
Statuta Zwłązka w ostatecznej redakcji (ref, sekre- 
tarz Związku p. Samoilński). 11. Zatwierdzenie 
regulaminu dla Towarzystw Związkowych. 12. 
Uzupełniający wybór 6 członków Zarządu Główaego 
na miejsce wyłosów. 1|3. 13. Wybór Komisji Re- 
wizyjnej. 14. Komunikaty Centrali. 15. Rozpa- 
trzenie wniosków I uchwalenie rezolucji. 16 Wolne 
głosy i wnioski. 

Godz. 17.00 — obiad koleżeński w 
skiej“. 

Godz. 21,00 — wieczór towarzyski. 

W razie zgłoszenia do Caatrall odpowiedniej 
liczby uczestników — następnego dnia, t. j. 29-go 
września r. b., nastąpi wyjazd do Gdyni celom 
zwiedzenia urządzeń portowych, 

Uwaga: Zabranie ma charakter ściśle we- 
wnętrzny i mogą w niem brać udział tylko delegaci. 


z p. 


—_ KOGA Ai CET aj ał | 


Do mów Treviranusa. 


Wspomnienie, jak stę narodził i urósł 
w potęgę gad krzyżacki. 

Jaż 700 lat upłynęło od czasu zawarcia układu 
między Konradem, księciem mazowieckim, a Krzy- 
żakami.  Sprowadzeni celem ochraniania Kujaw 
i Mazowsza przed napadami pogańskich Prusaków, 
ujarzmili ich t zaczęli się rozpierać na wydartej im 
zlomi kosztem dziedziców ziem, którzy ich nad brze- 
gi Wisły ściągnęli. Wieczne pieniactwo I wzrasta- 
jąca zaczepaość zakonu wywołały po upływie wieków 
kouleczność rozprawienia się z niebezpieczną hydrą. 
Ostatai Piastowie i pierwsi Jaglellonowie pojmują 
ważność starcia na mlazgę wroga, wychowanego na 
mleku i krwi Polski. Czy Łokietek, czy Jagiełło, 
czy wreszcie Kazimierz Jagiellończyk doskonale 
pojmują ogrom grozy, zawisłej nad ich dzierżawami, 
lecz ani Płowce ani Grunwald nie koronnją zamie- 
rzań. Na polach granwaldzkich słowlańszczyzna 
sprzymierzonych idzie w zawody z Krzyżactwom 
i wynosi z oparów bitewnych oszałamiające zwy- 
cięstwo, lecz zamiast wyzyskać wyniki klęski nie- 
przyjaciela, zanurza się po uszy w waśni, a właści- 
wy triumfator, Witold litewski, umywa ręce, nie 
chcąc widocznie zbytniego  spotężnienia Polski. 


9 wieczorem, Na 


krzyż, lecz że 


Rok III. 


Papłeż wypowiedział te słowa w języku 
„krzyż*, „adrękę*, 
pojął należycie znaczenła proroczych 
już jako kardynał, 


swym bliskim, 


jego, 


i da? go matce. 


Nale- 


sławny badacz 
wpływ 


t. „Atlas 


nie omieszka“, 
Rzymu i mlano- 


stworzył Hagen 
Również zaj- 
barw gwiazd, 


młody czy stary, 
gl nie wstąpił na 


„Hali miej- i 
j Z swolch formuł szkolnych. 


| armji stałej, drudzy zakuwali 


| 
| 
| 


I zdjął wszystkich strach i 
że Prorok wielki powstał między nami, a ià 


Bóg jednak nie oznajmił nam 
y — jak twierdzi św, Augustyn, — „dać nam 
nasze życie 


z tej przyczyny, ab 
do zrozumienia, iż 
niem się do tej strasznej chwili; 


dobrą. 


„DRWĘCA — SOBOTA, BNIE 20.66 WRZEŚNIA f$88 n 


Ostatecznie familijaa polityka Zygmanta Starego 
przekreśla przewidywania jego poprzedników i wbi- 
ja cłerń w życie narodu. Tak zwany „Hołd praski“, 
sekularyzacja siostrzeńca królswskiego, Albrechta 
brandenburskiego, rzuca podwalinę pod przyszłą 
mocarstwowość pruszą, scementowaną następnie 
dłonią Hohenzollernów irozbudowaną kosztem Pol- 
ski. Praski „Drang nach Osten“ miał swoich po- 
przedników. Od zarania państwowości polskiej są 
clągłe starcia z markgrafami niemieckimi i to o cha- 
rakterze wybitnie zaborczym i w taj myśli objęli 
i Krzyżacy dziedzictwo w tragiczny dla nas sposób. 
Wykorzystywali dzielnicowe stosunki, swary i roz- 
proszkowanie, aż wreszcie doprowadzili do władztwa 
praskiego w Prusach wachodaich. I odtąd obok 
dobrodasznego Polana rozsiadł się wyrachowany 
Niemiec. Ci nad Wisłą tęsknili za szeroką cywili- 
zacją zachodnią, tamci nad Sprewą nie wychylali się 
Pierwsi, walcząc z o- 
błędem ujarzmienia, nie chcieli słyszeć o dostatalej 
się w broń, wyławiali 
ludzi odpowiednich rozmiarów, aby ich ubrać w gre- 
nadjerskie mundury. Różnica charakterów i psy- 
chiki musiała wytworzyć dwa nisprzejednane obo- 
zy, a zasada pruska „podnieś się, żebym mógł się 
położyć!* doprowadziła do rozgaczliwego wynika. 
Dziś, po odcodzenia Państwa polskiego, gdzie 
znaczne połacie, rdzennie nasze, odabrane Niemcom, 
wróciły do Macierzy, współczesne pokolenie polskie 
powluno zastanawiać się poważnie nad ich utrzyma- 
niem. Bo, aczkolwiek dach chrześcijaństwa, tkwiący 
mocno w zbiorowości polskiej, nie pozwala aposto- 
łować ustawicznej nienawióci, wszelako cofnąć się 
tej zbiorowości — nie wolno. Musimy czuwać, aby 
w dzisiejszym stanie posiadania nie potworzyły się 
rysy, pociągnięte dłonią niebezpieczną. B. 


Modlitwa dzieci polskich pod 
zaborem praskim, 

Ucisk narodowy i szkolny w Prusach zmusza 
tamtejszych Polaków do szukania pociechy serc w 
modlitwie. Ostatai dziennik berliński zamieścił 
modlitwę, ułożoną przez Józefa Bednarka, a odma- 
wianą w praskich szkołach przez polską dziatwę. 

Brzmi ona: „Dziękuję tobie, Panie, żeś nas 
uczynił godnymi daru Dacha św., oświecił nasz 
rozum | wzmocaił siły daszy naszej, abyśmy korzy- 
stać mogli z nauki mowy ojczystej I wzrastać na 
chwałę Tobie, Panie, i ku czcl rodziców naszych, 
Boże nasz Wszechmocny, dodaj nam sił w obronie 
ojców naszych i polskiej mowy, w której wytrwać 
mamy przez Jezusa Chrystusa Syna Bożego na 
wieki wieków. Amen. 


DA PRZYJACIEL 


Dodatek do „Drwęcy”. 


Nowemiasto, dnia 20 września 1930 


Nr. 38 


Na niedzielę XV. po Świątkach. 


EWANGELIA, 


napisana u św. Łukasza, w rozdz. VII w. 11—17 

W on czas szędł Jezus do miasta, 

Nim szli uczniowie Jego I rzesza wielka, 
bramie miejskiej, oto wynoszono umarłego, 
a ta była wdowa, 
ujrzawszy Pan, ulitował się nad mią i rzekł jej: 
stapi? | dotkął się mar, 
tobla mówię. wstań! 


które zowią Naim, a za 
A gdy się przybliżył ku 

syna jedynego matki 
a rzesza miejska wielka z nią. Którą 
Nie płacz! I przy- 
a cl, co nieśli, stanęli i rzekł: Młodtieńcze, 
Iusiadł on, który był umarły | począł mówić 
wielbili Boga, mówiąc: 
Bóg nawiedził lud swój. 


ZA 


Zbawienna jest pamięć o śmierci. 
Uzdrowiwszy sługę 

się na połudałe do Galilei, ażeby tam głosić słowo Boże. 
gdy watępował do miasteczka 
ki zmarłego młodzieńca, jedynego syna pewnej 
Za marami, na których spoczywało 
płacząc rzewnie, a z nią wielka 
Patrząc w duchu na obrzęd pogrzebowy w Naim, przychodzi 

nam na myśl ta niewzraszona prawda, że każdego z nas 
czeka, że młody człowiek może, 
musi, o czem wspomina Pismo św. 


pogańskiego setnika, Pan Jezus wybrał 
Właśnie, 
Naim, wynoszono na cmentarz zwło- 
uboglej wdowy. 
ciało zmarłego, szła matka, 
rzesza ludzi. 


śmierć 
a stary wkońca koniecznie umrzeć 
słowami: „Pamiętaj, że śmierć 
chwili Śmierci, a to 


powinno być ciągłem przygołowa- 
zataił przed nam! chwilę Śmierci, 


abyśmy przez to starali slę użytscznie I świątobllwie spędzać wazy+ 
stkie dni życia naszego“. 

Nierczumaym byłby człowiek, gdyby szedł pomimo ostrzeże- 
nia drogą, wiodącą do przepaści, nierczumnym byłby człowiek, 
gdyby o pewnej przekonany śmierci, ze złej dro- 
Niechaj więc nikt z nas nle powiada: 


y z AN AT lka 
Bajki dla dzieci. 

Jutro tj we wtorek o godz. 5-tej po po- 
łudniu wyświetlane będą w auli gimnazjal- 


nej w Nowemmieście bajki dla dzieci. Wy- 
głosi p. prof Cembrowiczowa. 


O liczny udział uprasza się. 
Komitet Pow. T. C. L. 


XV. dzień rozprawy. 
(Dnia 28. III. 1930 r.) 


Brodnica. Dnia 28 IIl rb. rozpoczęły się dalsze rozpra« 
wy. Wezwano tylko jednego świadka Rymorzewskiego z War- 
szawy, lat 30, którego Ołd. podejrzewa o podpisanie skradzi0= 
nego rzekoino czeku. 

Przewodn. pyta św. czy wie, ża do Prokuratury w Brod- 
nicy wpłynęło pismo w r. 1928 o napadzie robotników w lesie 
Ołd. na robotników Zajdla, Św. odpowiada, że tak. Na py- 
tanie Przewodn., 


| Sensacyjna rozprawa karna przeciw Ołdakowskim. 


bierając z sobą flower. Gdy przybył do lasu, został napad- 
nięty przez parobków Ołd., przyczam złamali mu flower, sza- 
motanie trwało około 20 min, Na te Przewodn. pyta åw., 
z czyjej strony to szamotanie zostało wywołane. Św. odpo- 
wiada, że ze strony parobków Ołd. Prokurator pyta, czy 
Zajdel był przy zajściu, św. odpowiada przecząco. Obrona stawia 
wniosek 0 zabranie próby pisma świadka, Przewodn. przy- 
chyla się do tego. Na to powod cywilny podaje, że próba 
pisma jest zbyteczna, ponieważ poznał się z św. w areszcie 
śledczym w Warszawie, gdy św. przebywał za licnwę mieszka- 


ADE T: o PRL AANA AET a rE AD 
Pozdrowienie z Arabj! przez bociana. 


Nowemiasto. W ostat. dniach zawitała tu para bocianów, 
która zagnieździła się ma budynku gospodarczym  Cieszyń- 
skiego. Jeden z bocianów miał górną część nogi obandażo- 
waną lecz wcałe nie kulał, co popadło domownikom i ci po- 
stanowili rzecz tę zbadać bliżej. W tym celu podczas nie- 
obecności bocianów założyli w gnieździe kilka pętlic, na 
które schwytano rzekomego kalekę i po odwinięcin bandaża 
okazało się, ża znajdowało siętam karteczka, zapisana niezna- 
nem pismem i fotografją jakiegoś młodego Arabczyka. Pismo 
oddano do zbadania. Jaden z p. prof. stwierdził, iż 
jest to pismo arabskie, z którego wynika, że odnośny młody 
Arab zasyła pozdrowienie wszystkim pięknym córom danego 
kraju, a wszczególności danej okolicy, gdzie poseł ten (GA 
bocian) się osiedli. Pod tem następuje adres wysyłającego 
Pismo i fotograiję młodego Arabczyka oddano do bibijoteki 
Czytelni Ludowej w Nowemnmieście, gdzie je obejrzeć można 


Aresztowanie pod zarzutem zatrucia gazem. 


v Lubawa. W sprawis zaczadzenia gazem węglowym Śp 
Heleny Rochewicz ze Świniacca, władze śledcze aresztowały 
męża zmarłej Władysława, jego rodziców i Leona Stanisław- 
skiego pod zarzutem rozmyślnego morderstwa. 


Zamiast wieńca na grób 
śp. p. Kurzętkowskiej ofiaruje Tow. Pań Miłosierdzia z Luba- 
wy 20 zł na mszę św. 


Sąd i sprawiedliwość. 


v Nowemiusto, Dn. 26. 3. przez tut. Sąd Pow. skazani 
zostali: rob. J. K. z Nowegomiasta za kradzież leśną na szkodę 
gm. Tylice na grzywnę w kwocie 15 zł, Fr. B. z Nawry na 
50 zł. grzywny za częściowe uszkodzenie granicy polnej na 
szkodę Sz. G. z Nawry, J. D. z Mroczenka za cios cielesny, 
zadany Sz. z Mroczenka, na grzywnę w sumie 20 zł. 


Walne zebranie Stow. Chrześć. Narod. 


w jakim celu przybył św. do Zajdla, odpo- 
wiada, że w cela kupna zboża itam przebywał miesiąc, a może 
i dłużej. Przytem zeznaje, pewnego dnia 1928 r. udał się na 
prośbę Zajdla do lasu, gdzie przebywali parobcy Zajdla, za- 


wozdania z działalności i podziału pracy na rok bieżący. Obe- Prawdopodobnie w sidłach handlarzy 
cnych było 10 członków i 2 gości. Zebranie zagaił zastępca żywym towarem, 


prezesa Koła Grodziczno, kol. Protokowicz z Jeglji, witając Bydgoszcz. Policji udało się ustalić pewne szczegóły 


s 

przybyłych gości i członków, poczem zabrał głos kol. Muraw- | o urzędniczce Kasy Chorych w Bydgoszczy 21 letnej Szamiń- 

ski, prezes powiat. który podał w zarysach ideologję naszego | skiej, która wyszła jeszcze 11 lutego r. b. z domu do mi 
| 


niową. Jednakze próbę pisma od św. zabrano. 


Na tem Przewodn. rozprawę odroczył do dnia 31 II. rb. 
do godz. 9-tej. 


S zi r A 
Stow. Następnie wygłosił p. prof. Zurek referat na temat: i od tego czasu zaginął po niej wszelki Ślad. Ustalono, iż 


Ideały wychowania doby obecnej”, w którym udowodnił, że d m RIRA 
2 R a i nia tego widziano ją w kawiarni Savoy, następnie zaś o godz. 
właśnie religja katolicka była tym czynnikiem, który wpłynął 1óówie, Sl alBeioiol u i łe teannar i 


na utrzymanie polskości na Pomorzu, że religja katolicka j PETE = : : 
Ę aa ymi opuściła kawiarnię w 15 miuut później. 
zrosła się z duszą narodu polskiego, wobec czego wyrwanie i i Istnieje wszelkie prawdopodobienstwo, iż Szumińska, 


iei : Iski katastrofalne, sz > 
p ae sy R (oznak gui ró że każda | dziewczyna wybitnej urody, padła ofiarą handlarzy żywym 


prawdziwa nauka prowadzi do Boga, W wolnych głosach 
omówiono sprawę dalszego kształcenia się. Proponowano ! 
i przyjęto, aby koleżeństwo w skromnych kółkach opracowało | 
jakiejś dzieło, których poglądy należałoby uzgodnić w wię- ; 
kszem kole. Miejscem zebrań pedagogicznych ma być zarówno | 

i 


towarem, 


Z dałszych stron Polsiei 
Ohydne świętokradztwo pod Poznaniem. 


Poznań. W kościele parafjalnym w Dębnie dokonano 
onegdaj ohydnego Świętokradztwa. Nieznani sprawcy, wła- 
mawszy się do kościoła, skradli około 80 hostyj mszalnych 
niekonsekrowanych z zakrystji oraz jedną hostję i 164 komu- 
nikantów konsekrowanych z tabernakulum wielkiego ołtarza. 

Poza kradzieżą komunikantów i hostyj, pomimo, że w 
kościele znajdowały się przedmioty złote i drogocenne, nie 
zostało nie skradzione.  Zarządzono dochodzenia w celu 
wykrycia świętokradców. 


30-lecie Zw. Katol. Towarz. Robotników 
Polskich, 


Poznań. Odbyła się tu uroczystość jubileuszu 30 roczni- 
cy związku Katolickich Towarzystw Robotników Polskich. 
Związek ten zrzesza obecnie około 15.000 członków. Twórcą 
jest ke. prałat Stychel. W południe w sali doma rzemie- 
śłniczego odbyła się akademja, na której słowo wstępne wy- 
głosił ks. prymas Hlond. 


dla koła Grodziczno, jak też nowo powstałego koła Truszczy- 
ny — Hartówiec, do której to miejscowośni jest dojazd prele- 
genta koleją możliwy. W optymistycznym nastroju za- 
kończono zebranie zachęcaniem członków do dalszej, jak do- 
tychczas pracy mad rozwojsm naszej organizacji i do tej 
wspólnej pracy w kółkach nad dokształcaniem się. 


Złamał sobie nogę, 


v deglja. W ub. tygodniu rolnik Sinicki udał się na swoją 
łąkę celem wyczyszczenia rowu. Nagle, przy przeskakiwaniu 
rowu poślizgła mu się noga i upadł tak nieszczęśliwie, że ; 
złamał sobie prawą nogę powyżej kolana. Ze względu na t9, 
że był sam, nikt nie mógł mu pospieszyć z pomocą. „Dopiero 
później przypadkowo przechodzący dwaj sąsiedzi udzielili mu 
pomocy. S. został odstawiony do szpitala w Lubawie. 


Z Pomorza 
Konkurs, 


Brodnica. Miejsko—Powiatowe Gimnazjum Żeńskie Trasie » 
Naucz, Szkół Powsz. al Nowemmieście. T. z. (a0wo organizujące się, rozwojowe, typu humanistycznego) gtezny wypadek 
Nowemiasto. W środę, dnia 26 bin., o godz. 3 po poł. w Brodnicy n. Drwęca ogłasza konkura: Poznań. U pomostu tramwaju linji Nr. 2 uczepił się 
odbyło się Walne zebranie Stow. Ch. Nar. N. Sz. P. Koło 1. na stanowisko dyrektorki względnie dyrektora. Upo- | li'letni Mieczysław Buda, zamieszkały u rodziców. Nagle 
Nowemiasto w miejsc. szkole powsz. przy udziale około 40 sażenie według pragmatyki nauczycielskiej i 15 proc. dodatku | Chłopiec spadł ze atopnia wagonu i dostał się pod wóz przy- 
członków. Zebranie zagaił prezes p, Klemp, pochwaleniem 


P. Boga, dziękując zebranym członkom za tak liczne przyby: 
cie. Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z ostatniego zebra- 
nia oraz sprawozdaniu z działalności Koła za rok ubiegły, 
przedstawił 
latorjam. Następnie przedstawiono i przedyskutowano szereg 
spraw porządku dziennego i przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu. Przewodniczył kol. Gburkowski z Pacółtowa. Za 
owocną i bezinteresowną pracę wyraził marszałek ustępujące- 
mu zarządowi szczere, koleżeńskie uznanie i podziękowanie. 
Z pośród propozycyj na prezesa postawiono na pierwaszem 
miejscu kandydaturę dotychczasowego wieloletniego i zasłużo- 
wego prezesa p. Klempa, który mimo tłumaczenia się ogromem 
pracy, uległ ostatecznie prośbom członków i ponownie objął 
prezesurę. Dotychczasowy długoletni, gorliwy sekretarz kol. 
Michalski z Radomna mimo nalegań i próśb członków podzię= 
kował za dotychczasowy urząd, motywując swoje ustąpienie 
nawałem pracy i złą komunikacją z nowego miejsca urzędo- 
wania. Na jego miejsce obrano kol. Mazerskiego z Nowegomia: 
sta. Kasę Koła przejął z rąk kol. Oelberga z Kurzętnika — 
kol. Zaremba z Nowegomiasta. Po ukonstytuowania się no= 
wego zarządu zachęcił p. Prezes wszystkich obecnych do 
gorliwej współpracy dla dobra Boga i Ojczyzny. Zebranie 
zaszczycili swą obecnością p. prof. Żurek i kol. Murawski, 
prezes koła pow. z Lubawy. Kol. Murawski w swem prze- 
mówieniu złożył pozdrowienie sąsiedniego koła lubawskiego, 
a następnie zachęcał obecnych do korzystania z istniejącego 
w Lubawie kursu, przygotowującego kandydatów do egzami- 
nu kwalif. I do egzaminu częściowego z W. K, N. 

Treściwą strawą duchową dla obecnych był bardzo rze- 
czowy i aktualny wykład p. prof. Żurka na temat: „Nowe 
problemy w wychowaniu i nauczaniu* — za co p. Prelegento- 
wi podziękowano hacznemi oklaskami. 

Następnie przyjęto kol. Pieczkę Ksawerego z W. Bałówek 
w poczet członków Koła. Pochwaleniem P. Boga Prezes 
zebranie solwował. 


Urząd Stanu Cywilnego w Nowemmieście 
od 1. lutego do i, marca 1930 r. 


Urodzenia: robotnik Bolesław Tessmer (c.) (Jadwiga), 
robotnik Franciszek Dembiński (e.) (Urszula, Agata), bufetowy 
Tadeusz Sochacki (s.) (Zbigniew, Eugenjusz), funkcjonarjusz 
Urzędu Skarb. Aatoni Okoński (s.) (Zvigniew, Tadeusz), słu: 
żąca niezamężna Pelagja Zakrzewska (s.) (Józef), robotnik 
Maksymiljan Motylewski (a.) (Henryk Feliks), rob. Franciszek 
"Guczyński (s) (obumarłe), krawiec Jan Wierzbowski (c.) 
(Teresa), rob. Leon Kułakowski (s.) (obumarłe), kupiec Jerzy 
Ochocki (s.) (Ludwik, Damjan). 

Zgony: Jadwiga  Łożyńska 3 miesiące, Juljan 
Sas-Jaworski 68 lat, Kunegunda Miąskowska 23 lat. 


Cenne wykopalisko. 


Marzęcice. Otóż w sobotę, dnia 29 bm., podczas woże- 
nia piasku z terenu roli gminnej Marzęcic, leżącej przy szosy 
i oddałonej zaledwie 200 metrów od wioski, na głębokości 
2 i pół metra, nairufiono na’ przedhistoryczne wykopalisko, 
przedstawiające skarb, oceniony na kilka miljonów zł. W 
skład wykopaliska wchodzą m. in. olbrzymia ilość monet 
złotych i srebrnych, wszelka broń misternie wykonana oraz 
bardzo bogaty zbiór sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, o arty- 
stycznem wykonaniu. Pozatem wszelkie narzędzia i ozdoby, 
wysadzane brylantami i drogiemi kamieniami. 

Charakterystycznym jest fakt, że prawie wszystkie przed. 
mioty bardzo dobrze się przechowały, 
mieznacznemu uszkodzeniu. 

Przedmioty strzeżone przez specjalny posterunek, można 
oglądać do środy bieżącego tygodnia. 


ewentualnie uległy 


Pomór i zaraza świń. 


W  zagrodach po. Rochewieza, Licz- 
nerskiego, Józefa Lewalskiego, Katarzyny Jakielskiej w Kaza. 
nicach i Jaroszewskiego Wawrzyńca w Rynku stwierdzono 
urzędowo pomór i zarazę świń. 


Zebranie Stow. Nauczycieli. 


Grodziczno. Z inicjatywy Zarząda pow. Stow. Chrz. 
Nar. Naucz. Szkół rowaz. zwołano na niedzielę, 16 marca rb. 
o godz. 12-təj, zebranie Koła Grodziczno celem złożenia spra- 
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skarbnik stan kasy, poczem udzielono mu abso- 
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komunalnega. Wymagane warunki: pełne kwalifikacje dla 
nauczycieli szkół średnich i przynajmniej ośmiojetmnia praktyka 
zawodowa. 

2. na stanowisko 4 sił nauczycielskich, ile możności 
żeńskich. Uposażenie jak pod rubryką 1. Wymagane warunki: 
pełne kwalifikacje nauczycieli szkół średnich i przynajmniej 
pięcioletnia praktyka nauczycielska. 

PosBady do objęcia: 

a) dla dyrektora od 1 lipca rb.f 

b) dla sił nauczycielskich od 1 września rb. 

Czas służby czy to w szkołach państwowych, czy to w 
zakładach prywatnych, zaliczy się do wysługi lat i do eme- 
rytury, na podstawie pragmatyki emerytalnej dla szkół pań- 
stwowych i 15 proc. dodatku komunalnego. Emeryturę gwa- 
rantuje miasto i powiat. 

Zgłoszenia oraz uwierzytelnione odpisy dokumentów wraz 
z życiorysem należy nadsyłać na ręce przewodniczącego Wy- 
dzialu Wykonawczego Towarzystwa, p. Bizana, Dyr. Banku 
Ludowego w Brodnicy a. Drwęcą i to: na dyrektora w ter- 
minie od 1 maja, aa siły nauczycielskie w terminio do 1-go 
czerwca rb. 


q Liczba mieszkańców m. Lidzbarka 
wynosiła 1 marca rb. 3969 dusz, z tego obywateli polskich 
3969, optantów niemieckich 8, obywateli Rzeszy niem. 7, 
obywateli gdańskich 5, obywateli in. narodowości 7. Według 
narodowości mieszkało w tym dniu w Lidzbarku 3.734 Pola- 
ków, 182 niemców, 75 żydów i obywateli obcej narodowości. 


Lotnisko Lidzbarskie. 


q Lidzbark. Jak z pewnością wszystkim naszym czytel- 
nikom wiadomo, zakupiła L. O. P, P., przy wydatnej pomocy 
miasta, tereny pod budowę lotniska przed około 2 łaty. Często 
słyszało się szemrania, że Lidzbark nie otrzyma nigdy lotni- 
ska. Obecnie możemy się podzielić wiadomością z naszymi 
szan. Czytelnikami, że na początku sierpnia odbędzie się 
uroczyste otwarcie lotniska naszego. Lotnisko to narazie 


czepny. Nieszczęśliwy został dosłownie poćwiartowany. 


Odezwa Zarządu Akademickiego Koła 
Pomorskiego przy U. P. w Poznaniu. 


Poznań. Zarząd Akad. Koła Pom. w Poznaniu, zwraca 
się z usiłną prośbą do byłych członków Koła, którzy w czasie 
należenia do Koła korzystali z pomocy Sekcji Pożyczkowej, 
by zwrócili swe zaległości do dnia 5. VI. rh. Potrzeba takiej 
odezwy zachodzi z tej prostej przyczyny, ze zaleganie ze spła- 
tą pożyczek przez b. członków, utradnia w wysokim stopnia 
pracę zarządowi, oraz uniemożliwia obecnym członkom korzy- 
stanie nieraz z najskromniejszej pomocy. 


Zuchwały napad 6-ciu bandytów ną tramwaj. 


Katowice. Da. 27 bm. około godz. 10 wiecz. 6 uzbroja* 
nych opryszków dokonało zuchwałegornapadu rabunkowego 
na wagon tramwaju elektrycznego, jadący z Katowic do Sie- 
mianowic. Kilku bandytów wskoczyło na przednią platforme 
i zmusili motorowniczego do zatrzymania wozu. Pozostali 
rzucili się na konduktora, starając się wyrwać ma torbę 
z pieniędzmi i na jadących tramwajem licznych pasażerów. 

Zarówno konduktor jak i pasażerowie stawili jednak za- 
cięty opór. Niektórzy z podróżnych sięgnęli po rewolwery. 
Na widok luf browningów  rabusie zbiegli; przed ucieczką 
zdążyli jednak zadać szereg ciężkich ran konduktorowi. 

W czasie zarządzonego pościgu zdołano ująć 4 bandytów, 


Kto wygrał w V. kl. 20 Loterji Państw. ? 


17 dzień ciągnienia. 
20,000 zł nr.: 165138, 
10.000 zł nr.: 6445. 
5.000 zł nr.: 39245 166709 183252. 


będzie oddane do dyspozycji linij lotniczych pasażerskich i to 8.000 zł nr.: 23880 55604 78494 97102 98722 115556 133084 
szlaku Gdynia—Gdańsk—Lidzbark—Warszawa—Lwów—Buka. | 137979. s 

reszt. Prace potrzebne do otwarcia lotniska zostaną w krótkim 2.000 zł nr.: 5995 17169 20078 79642 143188 147648. 

czasie rozpoczęte. Przez lotnisko to niewątpliwie miasteczko 1.000 zł nr.: 2262 24436 38466 55143 57585 65983 66410 


nasze bardzo dużo zyska. 


Znamienne wykopalisko. — Ogromny miecz. 


o Działdowo., Jak wiadomo, Okręgowy Urząd Ziemski 
przeznaczył z maj. Księżydwór na parcelację pewien obszar 
ziemi, na którym dokonano pomiaru na mniejsze i większe 
parcele. Jeden z parcelaatów rozpoczął już roboty ziemne 
pod budowę bndynków i podczas Kopania natrafił na różne 
części uzbrojenia z czasów średniowiecznych, m. in. miecz 
ogromny, którym dorosły człowiek ledwo oburącz moża za- 
władnąć. Miecz ten, jak i inne części, znalazca złożył w 


księgarni p. Assman przy Rynku, gdzie każdy może sobie 
przedmioty te obejrzeć. 


Ostrożnie z końmi. 


Krąg; pow. starogardzki, Daia 24 b. m. u jednego z go- 
spodarzy w Kręgu, omal robotnik nie uległ połamaniu nóg. 
Przy przeprzęganiu koni, wszedł przez swoją zbyt śmiałą 
odwagę iniędzy konie, poczem konie ruszyły i go ubezwładniły, 
alə na szczęście -nadbiegł mu na pomoc w pobliżu 
znajdujący się mężczyzna i konie zatrzymał.  Poważźnych 


obrażeń cielesnych nie otrzymał, prócz przerażenia i lżejszych 
potłuczeń nóg. 


Cyganki go wyleczyły, ale z pieniędzy. 

W. Komórsk. We wsi Wielki Komórsk pow, Swiecie, 
zamieszkuje już kilka lut organista, p. Bona Ignacy, meżczy-, 
zna w średnim wieku, chorujący na nogi. W poniedziałek. 
dnia 24 marca b. r, przejeżdźający w porze popołudniowej 
cygani, których zadaniem jast: kraść, 


67096 74987 104423 112316 113368 114898 116069 116955 118466 
138982 139087 139475 150251 


150991 166785 180079 181681 
185292 189602 197355 204659. 


500 zł nr.: 35 551 1428 4373 8158 22523 31067 43417 65791 
12091 88597 94684 103789 115934 124117 130494 144045 156226 
158666 163672 163845 169235 177741 191417 197313 203588, 

250 zł nr.: 163831 169264, 


18 dzień ciągnienia. 
15.000 zł nr.: 23598. , 
10.000 zł nr.: 68204 136808 146417 147475 166654. 
5.000 zł nr. 82715 85718 112639 156318, 
3.006 zł nr.: 28456 38298 178548 181852 199526. 


2.000 zł nr.: 12385 12443 31680 52520 71582 80286 80707 
99382 167164 1758!8 196237 


1.000 zł nr.: 5640 17853 


27773 38920 76509 86633 98257 
99697 104042 115082 118123 122684 133027 150266 161652 170065 
183103 188038 190902 195495 196812 200988 


600 zł nr.: 5840 14362 33502 55828 64601 78391 
109943 120147 146005 160458 173695. 


500 zł nr.: 1473 6989 16232 26329 46174 52243 64025 82094 


97784 105946 117044 110916 128752 143042 156055 170496 173268 
186019 196828 206063. 


250 zł nr.: 163836 163851 163881. 


19 dzień ciągnienia, 
20.000 zł nr.: 6508. 
5.000 zł nr: 7198, 


3.000 zł nr.: 44509 44732 67726 89396 149551 199982, 


94034 


wróżyć, łeczyć, czyli 2.000 zł nr.: 53363 133392 166767 171767 179972 199602. 
słowem szukać.. naiwnych, tak i tu swej misji niə zaniedbali 1.000 zł nr: 3562 5408 31173 39307 49433 51627 58945 
Otóż krytycznego dnia, dowiedziawszy się o chorobie organi: | 71752 77450 88600 97114 99838 103262 123801 135096 157834 
sty, udali się do niego, celem wyleczenia, na co ten się | 144482 145009 168719 170406 171918 174781 184414 186967 
zgodzi. Zrobiono mu masaż ód nóg aż do głowy i tak długo | 194124 202414 202902 208443 


506 zł nr.: 249 4571 10794 24614 40:47 51287 65671 80195 


98803 113534 121509 136783 143420 158396 163643 169508 
181023 196123 206249, "2 


250 zł nr.: 158149 158194 160430 167216 167260. 


masaż czynili, aż wymacali w portfelu 4500 złotych, które 
zwykł był nosić przy sobie. 
a dziwnego chorego, jak był, tak 


ów oszczędzał przez całe 30 lat i 
Pieniądze cyganki zabrały, 
pozostawiono i nadal. 


Matstnie wiademeści. 


Sobota, dnia 29. 3. 


Sesja Sejmu mimo pogłosek BB odbyła 

siłę spokojnie. 

Warszawa. Dziś odbyło się 86 posiedzenie Śej- 
mu. Marszałek Daszyński otworzył sesję o godz. 
11,65. Przystąpiono do porządku dziennego, który 
zawierał tylko i punkt, a mianowicie uchwalenie 
budżetu, Budżet cały w brzmieniu uchwały komisji 
badłetowej z nadwyłką 97 milj. 814 tys. 707 zł 
został przyjęty. Marsz. Daszyński po uchwalenia 
badżłetu, oświadczając, Że to ostatnie posiedzenie 
tej sesji sejmowej, zamknął posiedzenie, życząc 
wszystkim Wescłych Swiąt. 


Zamknięcie sesji sejmowej. 

Warszawa. Pan Prezydent Rzpiltej podpisał 
dekret, zamykający sesją budżetową Sejmu w dniu 
29. 3. rb. 

Nominacja ta oznacza wszczęcie najostrzejszego 
kursu polityki pomajowej. Na to wskazują nomina- 
cje takich osobistości, jak pułk. Sławek, wsławiony 
dekretem prasowym minister Car oraz znienawidzo- 
ny przez socjalistów minister Prystor, jako i przez 
katolików min. Czerwiński. Na skutek takiego 
pociągnięcia stosunki wewnętrzno-polityczne w kra- 
ju doszły do największego napięcia. 


Poseł z B. B. napadł po posiedzeńiu 
prezesa Rybarskie go. 

Warszawa. O godz. 10,35 marsz. Daszyński zam- 
knął posiedzenie. Po zamknięciu posiedzenia poseł 
Dobrzyński (B. B.), przechodząc koło ław Stron- 
nietwa Narodowego, napadł z tyłu na posła Rybar- 
skiego, za co został przez któregoś z posłów spo- 
Hezkowany. Pos. Idzikow:ki z B. B. wyciągnął gu- 
mowy kastet i uderzył Milika, posła włościanina 
z Klubu Narodowego. Była chwila szamotania, po- 
ezom posłów rozdzielono. 


P. Jan Piłsudski zrzekł się tworzenia rządu. 

Warszawa, 29. 3. Dzisiaj w kilka minut po godz. 
12 desygnowany na szefa rządu p. Jan Piłsudski po 
dłuższej konferencji z Prezydentem Rzplitej zrzekł 
się misji tworzenia rządu. 


w O godz. 12,30 p. Jan Piłsudski przybył do Prez. | 


Rady Ministrów, gdzie złożył następujące oświad- 
czenie dla prasy.: 

„Zrzekłem się misji tworzenia rządu, nie widzę 
bowiem warunków, któreby dawały możność zreali- 
zewania moich zamierzeń wobec stanowiska, zajęte- 
go w ostatnich dniach przez stronnictwa opo zycyjne*. 


ZE: 
Rząd nzjostrzejszego kursu. — Pułk Sławek 
premierem, Cor ministrem sprawiedliwości. 


Warszawa. W dniu dzisiejszym o godz. 19 p. 
Prezyd. Rzpitj. podpisał dekret, mianujący pułk. 
Walerego Sławka prezesem gabinetu, dalej zo- 
stali zamianowani następujący ministrowie: p. 
Henryk Józefski ministrem spraw wewn., p. August 
Zaleski ministr. spraw zagr., marsz. Piłsudski mini- 
satrem wojny, p. Car ministrem sprawiedliwości, p. 


Podaje się do wiadomości, iż 


rozesłanie nakazów płatniczych 


ma Państw. podatek od nieruchomości na rok 1330 


zostało ukcńczone z dniem 27 marca rb. 


Lidzbark, dnia 28 marca 1930. 


MAGISTRAT. 
M. Rochon. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 1. 4. rb. o godz. 16-ej będę sprzedawał 
w Nowemmieście przy ul. Mostowej 13,za gotówkę najwięcej 
dającemu : 


większą ilość fajansu i różne naczynia 
kuchenne. 
Maszanowski, kom. sadowy w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. © 


W czwartek, dnia 8. 4. rb. o godz. 15 będę sprzedawał 
w Mnrocznie u p. Szczepana Zawadzkiego za gotówkę najwię: 
cej dającemu: 


2 świnie, I bryczkę, I rower damski 
il maszynę do krajania kaszy. 
Mazanowski, kom. sąd. w Nowemmieście. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 3-go kwietnia rb. o godz. 3-tej 
przod poł. sprzedawać będę w Lubawie na rynka za gotów" 
kę najwięcej dającemu: 


1 szafę do rzeczy. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W czwartek, dnia 3 kwietnia rb. o godz. 10-tej przed 
poł. sprzedawać będę w Lubawie w mjm biurze przy ul. 
19 Stycznia za gotówke nejwięcej dającemu: 


33 butelek wina i likieru. 


Szukalski, kom. sąd. w Lubawie. 


Sprzedam lub przedzierżawię 
gospodarstwo 
18 móty, żywy i waitwy inwen- 
terz, w tem łąta z torfem od 
zaraz, wpłata 5000 zł, Kto? 
wskaże eksp. „Drwęcy“. 


Dobrze zaprowadzene przed- 
aiębiorstwo poszukuje 
pożyczki 

na 6 mies. i piaci 20 proceni 

w stos. rocznym 1500—%(00 zł, 

Kto? wskaże eksp. „Drwęcy“. 


| 


| 
, 


| policjant 


| się tłum ludzi, wznosząc okrzyki antyrządowe. 


Czerwiński, ministr. W. R. I O. P. p. Janta Pełczyń- 
aki ministr. rolnictwa, p. Kühn ministr, komunikacji, 


p. Matakiewicz miastr. Robót Pabl. p. Prystor 
ministr. Pracy i Opieki Społ. p. Staniewicz ministr. 
Reform Rolnych, p. Boerner min. Poczt i Telegr. 
Kierownikiem ministr. Skarbu p. Matuszewski, 
ministr. Przemysłu i Handlu p. Kwiatkowski. 


Zaprzysiężenie nowego rządu. 

Dziś o godz. 19,15 odbyło się zaprzysiężenie 
nowego gabinetu. 

Niedziela 39. 3. 

Nowy premjer. 

Warszawa. W godzinach popołudniowych nowo 
desygnowany premjer Walery Sławek przyjął od 
ustępującego premjera Bartla urzędowanie. Nastę- 
pnie odbył nowy promjer konferencję z kierowni- 
kiem skarbu Matuszewskim oraz ministrem sprawiedi 
Carem. 

Przyjęcie planu Jouńga. 

Paryż. Na sobotniem posiedzeniu francuska 
izba deputowanych przyjęła całość planu Jounga 
545 głosami przeciw 40. 


Sobór powszechny w roku 1931. 

Rzym. Z Watykanu donoszą, jakoby Ojciec św. 
nosił się z zamiarem zwołania powszechnego soboru 
w roku 1931 na zakończenie roku jubileuszowego. 
W przygotowaniu jest encyklika, (zwołująca ducho- 
wieństwo całego Świata na sobór powszechny. 


Budapeszt. 
stopę dyskontową z 6 i pół na 6 procent. 
EA A O OZ ZSR A A 600000 40 
Demonstracje socjalistyczne. 
W sobotę w godzinach wieczornych w centrum 
miasta zbierały się grupki osób demonstrujących, 


prowadzone przez PPS. Przy ul. Wareckiej zebrał | 


Gdy 
aresztował jednego z demonstrantów, 
rzucili się na posterunkowych, 
usiłując odbić aresztowanego.  Interwenjowała po- 
lieja, rozpraszające demonstrantów. Do tej grupy 
usiłowała przyłączyć się grupa inna demonstrantów, 
która szła ul. Nowy Świat, jednak policja nie do- 
puściła do tego, rozpraszając zebranych. 

Na Placu Napoleona, ul. Sienkiewicza i przyle- 
gającej szedł pochód demonstrantów, złożony z 200 
osób, prowadzony przez pos. Dubois. Również i w 
tym wypadku interwenjowała policja, rozpraszając 
demonstrantów. 

Ulicami Mazowiecką, Królewską i przylegające- 
mi szed? pochód, złożony z grupki 50 osób. Również 
i tẹ grupkę policja, rozproszyła, mie dopuszczając 
nigdzie do demonstracji. 

Ternado szalał w Brazylji. 

Nowy Jork. Z San Paolo donoszą, że gwałto- 
wny tornado Zniszczył miejscowość Bonjardin w 
pobliża Pernambuco. Według dotychczasowych wia- 
domości, jest ośmiu zabitych i około stu rannych. 
Wicher zmiótł dosłownie 250 budynków. Ludność 
uciekła w góry. 


wówczas zebrani 


Otwarcie interesu! 


Niniejszem podaję do wiadomości, iż 
z dniem I9-go marca r. b. został 


interes obuwia | skol 


nowo otwarty. 


Z powodu tego 
sprzedaje się obuwie, skóry i przy- 
bory szewskie po znacznie zniżo- 
nych cenach. 


Prosząc zatem Szan. Obywatelstwo miasta Luba- 
wy i okolicy o łaskawe poparcie mego przedsię- 
biorstwa, R 
z głębokim szacunkiem kreślę 


Rozalja Tomaszewicz, 
Lubawa, ul. Gdańska 20. 


Podaję się do publicznej *iadomości, że 


w plantacjach przy łaźni letniej 
siejemy stale trucizn 
Magistrat m. Lubawy. 

Przyjmuję zamówienia 
jęczmień 


odmiany browar 


Poszukuje 3 

pożyczki 
od 3—5 tys. z4 na majątek war: 
tości 50—60 tys. zł zarzz na I. 
hiprtekę, Procent podł ugody. 
Kio? wskaże eksp. „Drwęcy“. 
A O O | ANIRGAGIOWU 
Zakazuje | y 
Zawedzkim z Mroczna sprzedac | HMilóelwanda, cdsiaw 1, 
wszelkie maszyny  muóyń:kie Sewelewski odsiew II, 


względnie kupować bo sprawa Szczepan Tułodziecki, 


jest na drodze sadowej. 
Józef Pisarski, Lidzbark. Lubawa, Kopernika 19. 


PARADA A A A RZAD 
O BRC) 


Węgierski bank narodowy = 
| 


Sabe WAY A ET Oto tO OO ROR AARD AO RIIACI ZD ZZA EOT e 


|, W DOWIE EOU M EEIT Sae 


nienej, uznany na pniu przez 


się Szezepanowi i Bronisławie | Pomorską Izbę Rolniczą Hama 
* - złoty | z piekarnią jest do wydzierże- | 


Takie to stosunki! 
Żonaci uczniowie w sowieckich gimnazjach. 


Moskwa. W Sowietach wolno się żenić ezterna- 
stoletnim wyrostkom. Korzystają z tego uczniowie 
gimnazjaloi i zawierają śluby z koleżankami. Stan 
taki oburzył dyrektorów gimnazjów, którzy, uważa- 
jąc związki za niemoralne, usunęli w kilka wy- 
padkach żonatych uczniów ze szkoły. 

Wówczas wydaleni uczniowie udali się ze 
skargą do komisarjatu oświaty, a ten stanął po ich» 
stronie i polecił przyjąć wszystkich uczniów żona- 
tych i nczenice zamężne do szkół. 

Maluczko. a przy gimnazjach sowieckich utwo- 
rzą żłobki dla dzieci małżeństw uczniowskich. 


Jarmarki w kwietniu. 


2: Lubawa kr. b. k. 

3: Brodnica b. k., Skarlin b. k. 

8: Działdowo kr. b. k., Jabłonowo (pow. Brodnica» 
b. k., Nieżywięć kr. b. k. 

16: Górzno b. k. św., Płośnica b. Ek. 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. Tow. Pań Mil. św. Wincentego a Paulo. 
Zebranie miesięczne odbędzie się w czwartek, dnia 3 kwietnim 
ib. o godz. 5:tej w lokalu Ochronki. Zarząd. 


Dobra nowina. 


Znaczna zwyżka cen na żyto na widoku! 


PAT. Jak nas informują z miarodajnego Źródła. 
odpowiednim czyunikom rządowym udało się uzy- 
skuć rynek zbytu na dość znaczny kontyngent żyta 
zagravicą. Jestto na skutek tego, 2e Bolszewja, 
wyczerpana zupełnie koewunizacją włościan — za- 
przestała wysyłek wszelkiego zboża zagr. —ana- 
wet zmuszona będzie sprowadzać je z zagranicy. 
Stąd też zapotrzebowanie na Żyto okazało Bię 
w północnych państwach dość wislkiem 1 istnieje 
uzasadniona nadzieja, 20 ceny pójdą znacznie w gó- 
rę, osiągając wysokość 30 zł za ceninar metryczny. 
Państwowy urząd zbożowy wzywa rolników do nio- 
zwłocznego zgłoszenia u zbożowców, dokąd odsta- 
wiają zboże — tych ilości Łyta, jakie będą mogib 
dostarczyć. 

SAKE OE E A a 0) 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania oślcjalns z dala 29. 3, 
Płacono w złotych za 100 kg. 
Żyto 19.25-19.75 


Pszenicz Ńowa 35.00-—36.00 
Jęczmień browarowy 21.00-—23.00 
Owies 15.50—16.50 
Mąka żytnia 70 proc. 382.50-— 

Mąka pszenna 65 proc. 54.75— 58.75 
Otręby żytnie 13.00—14.00 
Otręby pszenne 15.00--16.00 


Uwaga: Ogólne usposobienie spokojne. 


Za redakeję odpowiedzialny: Walenty Btawicki w Nowemmiodolą, 
Za ogloszenia redakcja nieodpowisda. 


= 


KINO APOLLO :-: LUBAWA 


Szanownej Publiczności podaję do łask. wiadomości, 
że sprowadziłem nowe maszyny i nowy ekran 
dla lepszego uwydatnienia obrazów. Z powodu tego 
urządzam specjalne przedstawienie po zniża= 
mych cenach dnia 29 bm. pod tytułem: 


„Pod Maską Bandyty'* 


aby Sza. Publiczność miała sposobność przekonać się. 
Zniżyłem ceny następująco: Balkon 1,50 zł, I i II miejsce i 
1 zł. III miejsce 75 gr. Prócz tego bogaty nadprogram, 


Kawaler 


przystojny i o beznsgannej prze- 


Zabraniam 


szłości, liczący lat 35, który po a zawsze 
kilkunastoletnim pobycie wi przejeźdżać i przecho» 
Ameryce, dorobiwszy nię po-|dzić drogą, prowadzącą 


przez ogród warzywny 


ważnego mzjątku, powrócił do 
i mostek. 


kraja — do powiatu lubaw- 
skiego, zamierza okwupić się w 
powiecie i założyć ognisko do- 
mowe. W tym celu poszukaje 
towarzyszki życia — parny we 


sądowej. 


nej — przystojnej — możliwie | Lubawa, 
wykształconej, muzykalnej — 
również o beznagannej prze- 
szłości, wesołege usposobienia 
i dobrego ceharaktera — reli- 
Majątek 


Zaginioną 


książeczkę 


gijnej i gospcdarnej. 
nie wymagany. 

Łaskawe tylko poważne, a nie 

anonimowe zgłoszenia skiero- z 

wać uprzejmia proszę do eksp. Bryczka 

„Drwęcy“ pod numerem 11326 | o 2 siedzeniach, prawie że nowa 

i literą L. S. risła dyskrecja | na sprzedaż. 

zapownionz honorowe. 


bilizacyjną unieważniam. 


Pokojowa; 
znająca usługę, może się zgłosić 
do Pręgowizny. 


Przeprowadziłam 


Poszukuję od zaraz krawczyni, Nowemianto. 


chłopaka 


de koni ido bydła 
Błaszkowsti, Trzein. 


Na sprzedaż! 


Wydzierżawię 


ogród mój, położony 
ochronki na zagony (lechy). 


wienia lub do sprzedania albo 
na zamianę na gospodarstwo. 
Fr. Pokojski, Lubawa, 

ul. Warszawska 12. 


W przeciwnym razłe pociągnę 
takowych do odpowiedzialności 


ul. Kopernika 65. 


węejskową wraz z kartą mo- 


Jan Nehring, Marzęcice» 


Najdrowski. 
Nowemiasto. 


wieku od 18—24 lat, miłej, 5 Leonard Zmijewski;, 


się w ulicę Mostową do p. Słup- 
skiego. Otylia Wierzbowska 


dwa iastremeanty (Tenor i Taba) 
B. Bartkowski, Radomner 


koło 


Binerowska, Nowemiasto. 
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